
r p f § ? a  p c z I m a  u i s z c z o n a  g o t ó w k ę . }

NARODU
Ś R O D A C S P i A  M r a s  w  K r a H o w i e  I  n a  B ^ c w t a - i y !  3  M a r k i .

W Krakowie

6 .  P A Ź D Z I E R N I K A  1S 20.
- . B >v RłtowwiTj N caiycu ongmrztt psustwa poiss. h 7  « 9

B * 3 ®  w ynosi.: | t s s s s 3 ^ T ^ « 5 5 5 * I  ■ « rwzKnyg 8 Z a  P r  a 11 1 c A I
Mie.-Jicznie . . . . . . .  |  Marek 68 | Marek 6i  |  Mcrek 72 i Marek EO |

PrzcdpJf.iA KUiźotłA 
<Jla r.aa.cxTcifclel\ra ludo^ę^o

Marek $4

N R .  237.  —  R O K  X X V I I I . | Redakcya ftiil. llf 1̂ 9) i Adminlstracya tel. 8U3H): Kraków. ni. św , Krzyża 11. —  frrnkarnia cl. św. Tomasza 35. (IgJ. Rr 1354).

ro»icxu8 sruy w  Kydzo toczą się roko-wa- 
ih i v,’ sp awio pokoju, n a  froncie w re w al
ca, rezu lta tem  k tó re j pogrom  bolszewików 
i v.vp!'.:ioiiic iclr ciągło n a  w schód. A Jurni 
inni -w ieka staw ia opór słaby, nie pom aga
ją nie p lo rucnno  m anifesty  T rockiego —  

b iz  bić sjb nie ciic-e, cało pu łk i i dyw i-!.n
t,.-> p ;v ^ i  <>,]zą na  naszą stronę.

'/j togo- form alnego stanu  sw ej ann ii zdaje 
lołńo (:o]d i y.:n sprawę? rząd sowietowi i d la 
tego 'op- f  : -tg.a.ci przem aw iają w Rydz* no
ra:? u.-,bp.i vićj. w ysuw ają Yrcmirnki, imdhją- 
to rnę <• ;ran w 'ocej do  d y sk u s ji. N aw et opu- 
Iciła i n zw ykła elokw cncya, bo, ja k  dono
szą osti i"ni>>"to-ogmrhy ,,m hv tw órca" Jo iic  
l o ż . p r p o u f n o  lionfcromcye z przew odni
cz'- cym  polskiej delegacyi.

Zo zvryc:QStwan:i polskiemu zb iegają  się 
oiporacyo’ iv>, szorszą skałę  gen. W rangla . 
W rb o n ic  A leksandrow ska zniszczono fro n t 
bolszew icki n a  przestrzeni 200 w iorst. C zte
ry  dyw izye bo'Iszow-i'ckie pAteszly n a  stronę 
lirejirzyjio miską. D ruga b rygada kaw alery i 
sbw ofk iej została  otoczoną. Z ajęto  N ogajsk  
i  B erdhńfik.

lićw ilież i z innych stron  nadchodzą nic 
pom yślno wieści d la  czerw onycli władców*. 
K a Syl-eryi w rzystkio  tiyw izye, złożono 

żołnierzy rosyjisikKsli, w ypow iedziały  po-łnic-rsy rosyjskich, 
r> uszeńr.two i w racają  do domu. P rasa ' fram- 
•nifil.a tłrn; «i> żo rząd  ciuiiki m a zam iar po
ło:.yo rąk-ę n a  rosyjjK ieh koncesyiu- h w  Chi
nach . fcł-owwn, syfcusjcya zasadniczo różna

„i•:a była w c.-.asio rokow ań mni-O il l« J ,  
feirieh.

i>la jządów  sqw ietów  w iększe niebezp-o- 
czeujfcwo praoustaw ia gen. W i angol, jffiż 
i 'o ls :ia . 1’olska bowiem w alczy ty lk o  o swe 
gran ice. W rangeł n a to m iast o c a łą  lłosy ę. 
T a  okoliczność każe  boiszewikom  iść na  
■ustępstwa względem  Polaków , a  n a tom iast 
c a łą  sw a a ll^ sk lo m w k ó  przeciw ka wrogow i 
w ow nętrziism u, jak im  je s t W iangeL

lło b iz a  w ^um ieitły  t e  in y  i  d o b rze  to k u  
jv:o zta granica. M nloby mus ta  sp raw a inte? 
jo-sowała, gdyby postępow anie bolszewików 
i :v 1 o napraw dę sz.czerem, g dyby  oni pokoju  
7. P o l e ! c h c i e l i  na s ta le , a  nie ty lk o  ty m 
czasowo d la  odsunięcia n iebezpieczeństw a 
południow ego i d la  reorganizacyi w ew nętrz
nej. P rzestrzega  nas przed tein „L e T em ps" 
w jednym  z cstm uiuh  num erów . D ziennik 
ten  pisze:

„D d sia j zaw ieszenie b roni z P o lsk ą  je s t 
Hia bolszew ików  koniecznością. N ie m ogą 
ruń bowiem m yśleć o kam panii zim owej na 
zachodzie przeciw ko Polsce zw ycięskiej, 
zw łaszcza, że p o trzebu ją  w szy stk ich ' sw ych 
sił n.a to, by spróbow ać pow strzym ania po
chodu arm ii W r a n g la . . .  Polacy, w  m tera- 
sio własnym - i w in teresie  E uropy , 6ą obo- 
wiązsmi do jaik najw iększe i ostrożności. 
W ierzyć w  dobrą  w olę rządu  sow ietów  
i  uw ażać jego  zam iary  pokojow e za- szcze- 
ro, by łoby  błędem , k tó reg o  nie m a  się p ra
w a popełnić po srogich dośw iadczeniach 
% dw u la t  o statn ich . P rzerw a w  w alkach 
■ą Po lską, iktóra je s t bezpośrednim  celem ’so
w ietów , m a im jedynio dać m ożność zgnie
cen ia  gem  W rangla . a  gdy  n a  południu  m i
nio w szelkie niebezpieczeństw o, zwróciliby 
się 7. w iosna ca łą  silą przeciw  Polsce, usiłu- 
jaa jwyrąłiać s%bie drogę ku  w spólnikom  w  
Mieiiifzcch i ku E uropie środkow ej, w  k tó 
rą  ch cą  rzucić żagiew  rew olty . Aż n ad to

obaw iać się trzeba, że gdyby gen W rangel 
muil być  pobity , w n astępstw ie  sw obody 
działania, k tó rą b y  bolszew icy wdzykkali 
w sku tek  szybkiego zaw arcia  poko ju  w  R y 
dze, to  w łaśnie Polska zap łaciłaby  znowu 
koscta....“

W  dalszym  ciągu dziennik  francusk i p rze
strzega Polskę przed zbytni m  angażow a
niem się w po litykę w schodnią Lc* porozii- 

jm ienia się z przą jaciólm i, k tó rzy  okazali się 
jd ja Polsld  w iernym i w  je j nalcrytycąniej- 
szycb chw :'ach.

W szystko  to  baM zo ładnie i m ądrze p o 
w iedziane, ale m y poza mt-wesanii Europą'' 
m usim y mieć przedew szystk iem  nosze wła- 

jsno sp raw y n a  oku. Nam pokój je s t stanow 
czo po trzebny ta k  zo w zględu n a  koniecz
ność uregulow ania swoich spraw  w ew nętrz
nych, jako  też zo względu n a  potrzebę w ięk
szego zw rócenia uwagi i '  energiczniejszego 
poparcia  naszych p ostu la tów  n a  zachodzie. 

iWo.iuy w  nieskończoność prow adzić nie ino-. 
!żerny. Jeste śm y  znużeni już. -moralnie i w y- 
|c/:ei'pr.uii m atoryaliue. W •„drw ili, g d y  się 
'przm l nami j-oztaczają w id o k i w zględnie po
m yślnego u regulow ania kw esty  i w schod
nich. choćby to  uregulow anie było  ty lk o  
tynif.ząsowcm. nie w olno nam  rz u c a ć . hasła  
walki ustnie ad finom, aż do  zupełnego zni
szczenia. 1 olsttbwizTrm w  Europie.

N iobózpioezeiłstw o. Iml^ewK-ikie n ie je s t 
ty lko  nichezpiocześrstwem naszem , ono za
g raża całem u św iatu , ca ły  ś w a t  p rzeto  w  
zażegnaniu go pow inien 'wziąć udział. G dy
b y  przedsięw zięto akcyę  światową^ iub 
choćby ty  III o europejską. mają.cą za  zad ani o 
uzdrow ienie Rosy i od toczącego  ją  czerw o
nego  ra k a  i zgniecenia bolszew ickiego po
tw ora, to  i m ybyśm y się od niej nie usunęli.
' 1 1 osam otnionym  obrońcą E uropy  h ie

lu v 2>Aił;iy*
ra jn ię t.u n y  dobrzo przysięg i, w yśw iad- 

ezone nam  przez naszyush p rz y ja r?ó ł fran cu 
skich , fdo pam iętam y t  2  dobrzo i ro lę, jak ą  
odegrali r.ąsi- „p rzy jac iele" ang ie lscy  vr 
chwili, g d y ,n a m  zagrażało  czerwono niebez
pieczeństw o. P rzekonaliśm y mę dobitnie, iż. 
w* ra*ie pow inięcia się na.m nogi E uropa go
tow a na wzór K la ta  um yć ivc.e i w ydać nas 
na łup /Peprzyjneiól, zarzucając  nam  w  ćo- 
daHku, iż. katastrofę- sprow adziły n asza  me- 
galonuiuia. i nasz  Iinpćryali7.ui. P rzyjaźni 
i porozum ienia się z zach-olciem potrzebuje
m y, ale niech ta  przyjaźń nie będzie p ia- 
toaiczuą, lecz realną. N ii. h nam  Euro-iia za 
nasze criary  wyna-yyodz-i pi-zynajam iej speł
nieniem  naszych Sfiuaenyjn praw  i zabec- 
pioezoniom n a sz y ta  żyv. o tnych inlcrorów

Z ntębozpis&cuu . i tw ą  bolszowwkiego i z 
obłudy „mirotwóreów** zdajt-my sobie do
skonale spraw ę, a le  ufam y też n aszym _ d e 
legatom  w  R ydze, że zdołają nr.m wyytargo- 
woć pokój koi-zystny i ubezpieczyć go  przy
najm niej n a  bli i sza pietę. Co przyniesie da l
sza p rz y ró ść , zobaczym y. Zaw arłszy  pokój, 
nie zam kniem y oczu n a  niebezpieczeństw o, 
m ogące nam  w  leażdej chwili zagrozić ze 
s trony  bolszewik Będzie to  pokój nie u sy 
p ia jący  naszej czujności, lecz pozw alający  
naxn n a  skrzepienie się w e w nętrzne, n a  skon 
eolidowanie sw.dcłi sił i um ocnienie swe tej 
d łon i do odparcia  ew entualnego  ciosu. N ie 
chcemy pokoju  za  każd ą  ir-enę, alo nie p ra 
gniem y też w ojny za w olność „w aszą", g d y  
wolność „na^za" może być^fcez tej w ojny  
ubozpiec7.cną. F . B.

. . .  J I
■ (Od naszego korespondonta).

Ryga, 26 wrzc?śnia 1PŁ0.
D .‘ś już możemy powiedzieć, że w hktoryi 

stosunków pulsko-boisztwitkich odwróciła się 
karta , k tóra  dla zagadnień .wschodnio-europej
skich będ/de miała duże zoaczenię. Stale się to 
na konfe-eneyi pokojowej w dn. 24 września, na 
której odczytano deklaracyę bolszewicką i 
poh-ką.

R(Z) ocznijmy od dcklaracyi bolszewickiej. 
N i: j- ft ona jednolita. Znać w niej walkę dwu 
Łiciuaków: wojennego i pokojowego. W części 
pierwszej pokazuje zęby Trockij oraz czarni i 
czerwoni generałowie, którzy wierzą w impc- 
j-yalbm rosyjski i j.-go tryumf. Buńczucznie, 
gleśno, w formie paradoksalnej brzmią słowa 
p:ervvsz.?j dcklaracyi, domagającej się dla Ro- 
ayi. pod inaską samostanowienia, Ukrainy, Bia
ło- usi a nawet Galieyi Wschodniej.

Szczególna rzecz! Imperyalizm Trockiego w 
cóczem się nie różni, jeśli pominiemy foj tnę. od 
■«a«mo6oticnnogo. T a sama żarłoczność, ta  sama 
,t-w aw a piana na ustach, le same cele. Nic dzi
wnego, że Brusilow i inni carscy generałowie 
idą  ręka w rękę i. Trockim i swą wiedzę woj
skową oddali na usługi jego czerwonej am ii.

To tęsknota do ..gromadnej matuszki Rosy!" 
popchnęła ich w jego objęcia.

Tajemnica togo braterstwa < '.amosotioństwa 
z huligańs'wem boiszewiekiem kryje się do pe
wnego stopnia w naszej wyprawie na Kijów, 
k tó ra  „objediniła" carskich „gieneral-jw“, po
pów naizażartszymi kcmur.istami „jcwrcjtdia- 
■wo p:oisi'hożdzienia‘‘_

Mimo jedrak  tych buńczucznych haseł, pierw
sza część dcklaracyi bolszewickiej jest tylko 
miotaniem się imporyalizmu earsko-bolszewic- 
Łiego, miotaniem przeznaczonem dla „niepry- 
mirymych11 (nieprzejcdnanycł)) bolszewików, 
czarnoeotieńców oraz bolszewizującego proleta- 
ryatu na Zachodzie Europy. Świadczy ona tyl 
ko o odgłosach walki, jaka się odbyła w Weik-u 
(główny komitet bolszewicki) między Trockim 
a Cziczerinem, który swój p. ogram wypisał w 
drugiej części dcklaracyi.

Zrzeczenie się rozbrojenia Polski, kolei Woł- 
kowysk—Grajewo oraz przyznanie nam  grani
cy znacznie dalej na wsc-hód od tymczasowej 
linii zwicrzcl.nięzej władzy sojuszniczej położo
nej — oto treść drugmj części deklaracyi bolsze
wickiej, k tó ra  jest faktyczną prepozyeyą, gdy 
zaś część pierwsza deklaraiyą, lub, być może 
zręcznem wycofywajniem się z zajętego w  Miń
sku stanowiska.

Dcklaracya bolszewicka, przyznać należy,

jest umiarkowana i stwarza, podstawę do kon
kretnych rokowań pokojowych.

To też nie można jej porównywać do bolszc 
wickiej deklaracji, przedłożonej w  Mińsku. 
Szczaizc trzc-bi powiodz-oć, zo jest ona pow aż
nym krokiem do pokoju.

Weik (główny komitet belęzewick!) uchwa.il 
ją 23 września- po dość długiej walce mięuzy 
Trockim a Cziczerinem. Zwyciężył ten ostaU.-?, 
powołując się na nicudaiiĄ ofeazywę lYockiegc, 
w której bolszewicy ponloćli kłęskę. Ponieważ 
zaś okazało się, że 7, zaooairzonicm armii bol
szewickiej jest k i c p ? K O  i  że zimowa kampan:a 
(icprewadziłaby tylko do klęski, C':;ic.z ::n wzrjł 
górę a  wru;: s nim program pci;ojov;y, łetórc^o 
Wyzica.wcą jest p. Jo.fc, przewodniczą--,y rosyj
skiej dologacyi pokojowej w Fydzł?.:-:

Naprzeciw pokojowej dcklaracyi bolszewic
kiej idzie polska deklaracya. Nr.pLrana w gpo-_ 
sćb jasny, obejmują,-a całokształt zagadnień 
poru po-lsko-rosyji-kićgo, stawia sprawę pokoju 

na gruncie realrem , wyltluczajac zagadnienia 
niemożliwe do rozwiązania.

Drażliwą bowiem kwestyą była sprawa TJl:V'a 
ir.y i Białorusi. Dcklaracya bolszewicka potwi- r 
upiła 'ten fakt: bolszewicy n'e chcą z nami m ó
wić o Ukrainie i Białorusi, żądając ich, pod ma
cką samostanowiania-(którć się według r.‘cli już 
dokonało), dla 11 esy i. Gdyby deklarsu ya polska, 
w myśl majaczeń lewicowych, domagała s:Sj'U- 
krainy dla Petiury lub coś podobnego, rokowa
nia pokojowe natrafiłyby na nieprzezwyciężony 
szkopuł.

Dopiero teraz bardzo jasno uw ydatnia,się siu 
ksuość poglądów tego kierunku, który protesto
wał przeciw wyp”UYvie r-a Kijów i walne o nie
podległość peUarowskiej Ukrainy, Okazuje fio, 
że l-yl to luj wsadzony w miowisko rrsyjólde. 
V/yp:r- wa na Kijów oddalili nas mocno od po
koju, a. nie przybliżyła,-

Ka poilstawie deluarneyi polskiej sądzić mo
żna, że nauka ne poszła w las ,i że dMega^ya 
wyrzekła się złudzeń „liufprowo-tcdcralistycz- 
nych“. które tak entuzyazmo-va2y sfery bolsz*- 
wickoAewioowe a  Polskę omal nic doprowadzi
ły do katastrofy.

To też szanse poko ji,:— wc-dlog mroemań 
zgromadzonydt w Ryd-e ‘dzionnili-r.rzy i polity
ków. — zaacznio wzrosły.

STANISŁAW MAĆEWSKL

Sprawy ruskie.
Lwów, 2 października 1020.

W ostatnich dniach odbywały i ę u nas obra
dy tikraińskiej parły i socyalistycznej, której u- 
chwały ogłosił „Wpered a  -któro żywo -zajęły 
poL-ką prasę tutejszą. Socyaliści mferaińscy, wi
dząc wielkie rozbicia polityczne intcligoacyi u- 
kraińskisj i po tylu doświadczeniach, dość ma
ją polityki potiu-zi wycoów, którzy zaślepieni 
nii'jj£gvlśeią ku Polalcom, wysJugtij.ą się Prusa- 
kem, a ula własnej Ukrainy nic nic czynią.

Klęli przecież UkraiiBy państwo ukraińskie! 
mieli swój rząd i wojsko i zamiast rozwijać i 
umacn&ć młodą swoją państwowość, wyluaii 
się z Kijowa pod Lwów polski j tu  wojowuK, 
aż prze woj owali swojo państwo. Do u g o  zapro- 
w aJzda ich polhy t a  Hruszewskieh, 1’otruszewy 
czów i im podobnych. Mają i Ukraińcy und 
czem się zastanawiać. Należy jednak stwierdzić, 
żo i ostatni zjazd jasno a życzliwie w sprawie 
Polski Się nie wypowiedział, oraz, że Petki/rzo. 
który opiera się o Polskę, zarzucił, żc prowadzi 
politykę osobistą.

W każdym razie polityka Pet.ury wobec po
wodzeń militarnych Polski musi mieć c-oś za so- 
bą wówczas nawet, gdyby porozumienie między 
nim a  W im giem  się rozbiło. Petlura stanowi 
dziś silę, 7. kióią. musi s.ę liczyć, ktokałwiek ze- 
chco s ‘ę zabrać do rozwiązania sprawy ukraiń- 
skioj. Polska, jak się zdaje, pa-troe.ujo porozu
mieniu Petiury z Wranglcm i szczerze pragnę
łaby wyzwolenia. ludu ukraińskie,go, 3 ie to u-y- 
zwolenie zawisło w pierwszym rzędzie od sa
mego tego ludu,

Rzecz oczywista, że polaki Lwów mj^ej się 
interesuje państwem ukraińskiem, z radością za 
to przyjął po tę lu p r z e jśc ia c h  i ofia~aeh oświad
czenie premiera Witosa w czasie obiadu u pre
zydenta Noumauna, żo cala ludność Galicji 
wschodniej chce pozostać przy Polsce i że Gli
liowa wschodnia ze Lwowem, jak  dawniej, tali 
i dzisiaj będzie polską- Premier W itos w czasie 
:wej podróży po Galieyi wschodniej zetknął 
się rzeczywiście z ludnością pclską i  rusl ą  i 
dlatego słowa jego wygłoszono wo Lwowie j>o 
powrocie z  objazdu zasługują na  tem większą 
uwagę.

Polska, zatrzymując Gałicyę wschodnią, jako 
ziemię bwoją, tak  hojnię i obficie świi żo krwią 
polską okupioną, chce przyznać ludności ruskiej 
prawa, jakie jej się tu mogą należeć i rząd pol
ski na  tę drogę już wstąpił. Widać to i z tego, 
że na radzie ministrów omawia s!ę już i decy
duje założenie uniworsyltu ruskiego w Stani
sławowie.

Dlaczego w Stanisławowie? Bo l.-le leży w In
teresie peacy naukowej, aby były ciągłe borby 
i aw antury uliczne między młodzieżą polską i 
ruską. Nie chcemy, aby się tu  miały powtarzać
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Pościgowa grupa p Inocna, przełamująca Mir, przckrcczyły dnia 3 Ir. m. liate óe -’: '- ' mk;- 
opór nioprzyjfc:ela, dociera do Iłfira. N a jtlz y  rzeką Szutą a Stołucami. Pw.zwycięski'--! 
wschód od PatATiowicz oddziały n_sze zajęły i walkach na linii dawny eh okopów rc-.-jjtliich 
Swojr.iycze i Podlesie, zdobywając 200 jen-j oduzialy poznańs^e dnia \v  im wr. hód od Bara 
ców i 23 karni;-,:y maszynowe. i nowicz do N:eóv.’ieża i Kiecka.

W  związku ze szybkim przebiegi-: n  nasze j! Grupa poleska, po dokot .mu 1 ■ "do.jlnycłi 
operacyi, w szeregach nieprzyjacielskich ćnje przegrupowań w  rejonie L o g i s z y n a  i l ’ iń- 
slę zauważyć w zrastająca z dniom kn/.dyi’ s k a, dotarła w ciągu niecałych dwó. h dni mi- 
p arika  i konsiornr.cya. ' Cały szereg fa k tó w ! mo trudnych waru ków terenowych dnia £ hm.
świadczy o zupełny rn braku Iććsncści po
szczególnych oddziałów bolszcwick-ch zo swo- 
jem dciódz^rem : 114-fa brygada sov/iecJia,
nie zdcliŁwsży s :ę wycofać wraz, ze swmm azta-

do Malkowicz, Bastyna, Lualńca, i a  hwy i Ra
ił Id gródka. W fen • Kisób linia kolejowa Lida— 
Bsu'£uCwiuto—Luniiiicc—Saroy— Równe z.osf dj 
w całości przez nas ostar-idęta. 

bem, dostała się pod Horodyszczanit w assze 1 Rod O r a n a m i  rdobyl.e asy litewski pot mg 
ręce. , par.cemy, który ata’:o.vrd nas przedwczoraj i

Na południe od P r y p c c i  jazda narza w  ̂ra mo rozejma ostrze'.wał nasze pazycye nad 
braw urow nu ńlaku rozbiła 44-tą dywlzyę ple- j rzeką Ułą.
choty sowieckiej, biorąc 1209 jeńców, 6 k a ra - ' Na południowym odcinku sytuacya i z vaż- 
b‘*ów maszynowych i 2 działa. jni. jszych zmian.

Waidzawa. P. A T. Komunikat sztabu gone- Naczelne dowództwo wcisk poisuich,
rainogo wojsk polskich z dnia 4 b. m.: I sztab generalny.

i  B i l l e  1  M i .
Wazns wieści z Rygi.

Warszawa. (Tcl. wł.). Do rządu polclciego w 
Warszawie przybył w  niedzielę z Rygi au ry  er 
z ważr.eini Łifor.naeyaaii o J  polskiej dctagacyi 
pckcjow-cj.

f l W y  w  p r o z ^ j a m  R a d y ic 'n .
W arszawa. (Tslełonem). Wczoraj odbyła się 

w Prezydyum Rady ministrów narada ściślej
szego komitetu ministrów. W  naradzie wzięli 
udział pienili- W i t o s ,  wiceprcz. D a s z y ń 
s k i  min. S ai p i c h a i min. spraw wewn. 
S k  u 1 s k.i. Przedmiotem narad była sprawa 
rokowań w R y d z e .  Wnioski przyjęte przez 
ściślejszy kom i lot z-ostały n odejmie przekaza
na Radzie ministrów, k tóra  odbyła posiedzenie 
wku.zormn.

WICEPREZ. DASZYŃSKI POZOSTAJE 
\7  V.'ARSZAV.TH.

w tr» a w a . (Telefonem). OJ kilku dni obie
gają tu  pogłoski o wyjaździe do Rygi wajwc'/-. 
min. D a s z y ń s k i e g o ,  min. połnOm. J  o d- 
k i  i p. B a r a n o w s k i e g o ,  szefa propagan
dy zagrań. Wieści te okazały sio nieścisłe, po
nieważ p. D a s z y ń s k i  z przyczyn, związa
nych z obradami- Sejmu, pozostaje w W ar
szawie.

Min. Siipiglia uda się de Rygi.
Warszawa. P. A. T. „Rurycr W ar&awski" 

donosi: 'Dzisiaj po pokudalu odbyła się w pre
zydyum R a ly  ministrów koiifercncya, w któ
rej wz.ięii udział premier W i t o s ,  wiceprez. 
D a s z y ń s k i ,  min. spraw zagrań. S a .p . ie h a  
i min. spraw  wewn. S k u l s k i .  Tematem 
obrad była sprawa konferencji pekc-jowej w
T fr '~  1 INI TTT n -----

zajścia, jak ich  by ła  nieraz iwiadluem Praga 
czeska.

Między Rusinami a  nami stanęła krów, k tóra  
się lała z ich winy, stanęły okrucieństwa i gwał 
ty , jakich dopuszczały się względom nas różne 
oddziały waszego wojska! Tyle nienawiści prze 
ciw nam nicciono, tyle nam szkodzono! A dziś 
cpclecz ustwo polzkie przyznaje Rusinom, pełne 
prawa mniejszości narodowej i daje uniwersy
tet, jako wielką placórzkę kulturalną.

Jeślibyście wy, Ruśini, na tę  dobrą wole z 
naszej struny znowu, odpowiedzieli aktem nie
nawiści, mielibyśmy jeden więcej dowód, że 
przewodnicy wasi są. nieuleczalnie chorymi, a  
wy do samodzielnego życia narodowego niezdol 
ni, że chcecie żyć biogie tylko nienawiścią.

Naturalnie, że ludność polska Stanisław owa 
wcisk 1 y, aby ni ki u iiw e rs jtJ t był gdzi-.in
dziej i my sami zdajem y sobie sprawę, żo i takie 
rozYciązanie rzeczy ma swojo cienie, ale chce
my dać dowód dobrej woli i do rozw iązania jej 
przystępujemy. Rusini nie m-egą upominać eię o 
Lwów, bo tu  idzie o w arsztat pracy naukowej, 
k tó ry  może być zarówno w Bianisławoryie, jak 
we Lwowie.

Z innych spraw wspomrę luótko o krzątaniu 
się ludowców w Galieyi wschodniej około orga- 
nizowania tu  swojego stronnictwa. Niedawno 
odbyło się zebranie, na  którem uchwalono dą
żyć do utworzeniar rządu chłopsko-robotniezcgo 
i do p irozuinicnia z ludnością ruską.

Rydze. Postanowiono nic zmieniać składu dc-! 
Jegaeyi pokojowej. Natomiast min. b ł  p i e h a- 
wyjeełiać ma w tych dniach do R y g i  w rolii 
informatora, k tóry  ońjaśni wyczerpująco na-j 
szej delegacyi obecną sytuacyę w kraju i teu-j 
dencyre rządu. Ostateczne fleeyzye w tej spra-f 
wio z.apaść mają na dzisiej3zem wieczomeiaj 
posiedzeniu Iiaity kainistiów.

War^sawa, TTelefoncra). Weoług. ia ioraacyil 
s* sfer rządowych, delogacya sowiecka w Ry- 
•49 wysuwa pod finną republiki białi/reshiej 
i ukraińskiej nadmierne uroszezenia terytoryal-i 
no. Rząd polski stoi na stanuwislcu, żo tego ro-: 
dzaju stanowdsł.o mógłby uznać tylko wtedy, 

dyby rząd sowiecki zgodził się na okre
ślenie nietylko zachodnich, lecz i wschod
nich granic wymienionych dwu republik, oraz 
zechciał opróżnić je ze swych wcisk, dniąc lud
ności tych ziem możność swobodnego postano
wienia o swym losie.

Min. spraw zagranicznych ma zawieźć do Ry
gi odnośne propozycye.

NIEMIŁA PRZYGODA DE LEG. SOWIECKICH 
Ryga. P. A. T. Czicnków delegacyi sowio- 

ckich spotkała w  tych dniach niemiła przy,to 
dai. Zostali ońi wygwizdani przez publiczność- 
zebrrną w ogrodzie W iktorya, za to, że protrti 
stowali przeciwko śpiewaniu kupletów anty- 
bolfzewleldeła Członkowie delegacyi opuścili 
ogród.

ŁOTWA N IS BIER2E UDZIAŁU W ROKO
WANIACH.

Ber Ilu. P. A. T. Korespondent ,.Tem osa" d o  
nosi s R y g i ,  *0 rządl łotewski t  ezwany 

jstał do uCŁSStniczeuia w konferencyi polsko-1 
rosyjskiej, nie przyjął jednał że cej propozycji! 
w przekonaniu, żo udział jego stworzyłby t;rl-l 

'k o  nowy prvblemat.

Wysuwanie hasła rządów pliłopskoorobolni-' 
caych po doświadczeniach roryjskidi m.wii 
praedstawiać się jako  rzecz niebezpieczna. Nie- 
czynimy tu  żadnego zarzutu żadnej v .m t  ora 
rpc-łcczjiej, gdyż -.z ostatnich właśnie cziiSicłi 
wszystkie warstwy złożyły dowody patiyotyz-. 
mu i poświęcania dla obrony Ojczyzny. Ale 
idzie o system, o niebezpieczeństwo polityki.kia 
fiewej zamiast nairodowoj, o szerzenie demago
gii przez rozmaitych , Okotjiów", z tych powo- 
dow nałoży się obawiać rzijdu cldopsko-socTa- 
listycznego, o jaki właśnie idzie.

Dla narodu i samego stanu włoścmn będzio 
lepiej, jeśli stroimiclwo Ludowe zechce się opo
wiedzieć za współdziałaniem ze stronnic;wami. 
narodowemi. Ale rzecz zależy głównie od ludów, 
ców ,. którzy Jeszcze powiększą swe wpływy,i 
gdyż organizuje się tu  podobno biuro propagan 
dy wewnętrznej., któro będzie pod iclu kierun-. 
kiom. SOK.

Nasza akcya dynloKiifyezna.
MLdster spraw zagranicznych Sapieha na, 

Loaferencyi prasą warszawską poruszył sze
reg zagadnień aktualnych.

W k r / e s t y i p o k o j u  oświadczył: Do dnia 
28 z. m. sprawa rokowań pokojowych przedsta
wia i a  się pomyślnie Tego dnia dcłegarya sowify 
cka przedstawiła na konferencji ry sk ie j waa'un-i
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ki sprzeczno z dotychczas zajmowanc-m stano
wiskiem. Trudno przesądzać, aby to już były 
warunki ostateczni sc-AL-łów. Gdyby były csfa 
teczr.e,- spraw a. pokoju  byłaby narażona na wiel 
kie trSGr.aići. Wśród warunków sowieckich 
znajduje sic linia demarkacyjna, ide zadowala
jąca w a u  poM ieh, a przedewszystkicm nie
możliwe są do przyjęcia prcyozycyc w sprawie 
Galicy i Wschodniej; sowiety bowiem domaga
ją sio wytworzenia zeń samoistnego państwa. 
Minister żywi nadzieję, że warunki sowieckie 
nhSjfńą jednak zmianie i ze pokój, mimo ieli me 
Csttf pSwnśoi zostanie zawarty.

\V s t o s u k u  cl o g e n .  W r a n g l a  rząd 
pebki nie jest związany jakąkolwiek umową, 
którr.by ń o g ła opóźnić zawarcie pokoju cho
ciażby o 3 minut. Formacyc rosyjskie, u za ta- 
lrie należy uważać oddziały gen. Bnłachowicza, 
w ale®  ped rozkazami Maczanego Bowódrtwa, 
co się z niemi stanie, zawcześnio byłoby teraz 
orzekać, waz J a k o  w każdym bądź razie łikw1- 
ćac ra  ich mo!e r.asiapłć tylko z honorem Pol
ak :/

Na interpelacyę, czy poseł angielski zwrócił 
~;e do ! rn i-fra  z zapytaniem w sprawie ewen
tualnego z a j ę c i a  W i l n a .  n:in. Sapieha nie 
zaprzeczy! prawdziwe:';ci tego pytania. Odparł 
jednak, że w sytuneyi ctr cuci. wojsk* polskie 
nie mają zamiaru wkraczać do Wilna. Rząd poi 
3ki nic pragnie wojny z Literą. Rząd jest prze
konany, że zatarg uda się uregulować pokojo
wo Gdyby atoli Litowa israróldzlałała z sowie
tami. to wojska nc.szn mają prawo iść wszędzie 
tam, gdzie się znajdują! oddziały bolszewicicie. 
Rokowania z Litwą zostały wznowione, rząd 

Jlski posiada też zobowiązania wobec Rady Li 
gi Narodów. Ale tych zobowiązań wobec Ligi 
Narodów nie należy traktow ać jako oddanie 
»rn>ru polako-’itewskicgo pod jej decyzyę, prosi- 
FSmy bowiem tylko o inteiwcncyę w celu znic- 
frełenia Litwy do przestrzegania- neutralności. 
W skutek naszej prośby L:ga Narodów wyłoniła 
kom isję kontroli wojskowej, k tóra obecnie jest 
i-aż w drodze hic Suwałk.

I J
szej liczby członków i ugruntowania wcwimtrz- nórowy. 'kap itu ły  'tarnowskiej, Ks. I / t  Igr-acy
nc-.ja.sjjojn', celem nabraaia sił do dalszej dzia
łalności cichej i wytrwałej, pod wlasr.em ha
słem: „Tibi Christe et Patria", tale odmiennej 
od dzisiejszych występów pewnych krzykliwych 
stowarzyszeń.

JESZCZE O POCZTOWEJ KASIE OSZCZĘ
DNOŚCI. W sprawie niesłychanych niedoma- 
gań tej instytucyi pisze jeden z przyjaciół na
szego pisma, co następuje: Powołanie do życia 
P. K. O. powitało z zadowolę:;.ietn społeczeń
stwo, a zwłaszcza sfory knploąfrie , ciesząc i ę, 
że będzie ona lunkcyoDOwae co najmniej 
debrze, jak  austryacka. Tymczasem z przykro
ścią stwierdzić trzeba, że zbyt często zachodzą 
tam grube niedomagania. Pewna no. k s ty tu  
cya i nansoT^ (konto Nr. 59988) wpłacała 6B0 
tysięcy mkp w driu  10 sierpnia b. r., a wpłatę 
to przeprowadzono w P. K. O. dopiero dnia 21 
września b. r. W płaty na przeszło milicn mkp

Maciejowski, obchodził 25-lecie swego pasteraOr 
wania w Tuchowie i  50-Ietuią rocznicę Święceń 
kapłańsldoh. Jubilat, wprowadzony. yNąproeesyi 
do kościoła odprawił uroczystą, sumę, poczem 
udzielił kapłanom  i  wiernym błogosławieństwa. 
W .czasie sumy wypowmdziai podniosłe kaza
nie ks. p ia ła t Kasper Matm*. Pcv nabożeństwie 
odprowadziła proeesya Łs. jubilata przez pię
kną bramę, ozdobioną napisem: „Żyj nam dłu
go ukochany Pasterzu", na plebanio, gdzie wyr 
głosili przedstawiciele paraiian serdeczne prze

tak  1 mówienia.,
Zasługi ks. Dra Maclojcwskugo dla: m iasta 

i pćF.watu są  duże, a mianowicie: pdrestaure- 
wanie kościoła parafialnego, założenie składni 
cy Kółek rolniczych w Tuchowie i  rozpoczę
cie odbudio,wy zniszczonego1 przez wojska rosyj
skie domu tej składnicy I t. d.

R ada miejska wręczyła ke. Jubilatowi, sw i-
z 31 sieipn-la b. r. jeszczo do dn a dzisiejszego mu długoletniemu! człon,Kotwi, dyplom horóro- 
nie są przeprowadzone. Podobnie ■wplata 542 wego obywatela mineta Tuchowjk 
mkp. 97 f. z 11 sierpnia b. r. na  konto 1-11.172 j AKGYA O H EK I NAD DZIEĆMI. W  M?ni- 
jeszcze nie została w P. K. O., po upływie uli- sterstwic zdrowia odbyło się zebranie przedsta- 
sko 2 miesięcy, przeprowadzona. W ten sposób \ wicieli rządu i misyi zagranica® ych, działają- 
odr-eśne os( by tracą odsetki. albowiem P. K. O cych na terenie Polski, oraz zakładów opkkuń- 
iiezy odsetki dopiero cd czasu, kiedy w płaty ezych w sprawie dalszej akcyi opieki nad 
wpka&cr.o r.a konto, a t:Io o l  czasu, kiedy ple- j dz'ećmi. Zwołując narady powyższe, Miruster- 
n ą lz c  wpłacono. Znś odsetki to przy miliono- stwjs zdrowia miało na  celu kontynuowanio ak- 
wych sumach wynoszą znaczr.e kwoty. Np. przy | cyi odżywienia dzi J, umknięcie rozbieżności 
wspomnianej wyżej wpłacie 600 tysięcy mkp. iw  działaniu, ora* nakreślenie programu pracy 
straciła owa in sty tucja  z winy P. K. O. w od -jn a  okres bieżący, bardzo dla. Polski krytvcz- 
srtkach  kwotę 1500 mk. Nadto wskutek t.ik jn y . N arady stwierdziły, iż przedstawiciele ko- 
znaczm-go opóźnienia przy wpisywaniu w płat:m isyi zagranicznych zdają sobie dokładnie 
właściciele kont są narażeni na straty , alLo-) sprawę z położenia obecne-gio i sa gotowi współ
winni P. K. O., z powodu rzekomego braku po- działań z rządem polskim, aby i-młsfcę uchronić

od klęsk, spowodowanych wojną.krycia, nie realizuje nadesłanych czeków do 
wypłat, lecz anuluje je. Spodziewać się nahn- o d p o w ie d z ia l n o ś c  z a  p r z e s y ł k i .

Sp:
tory ów, zamieszkanych prz<

wa Wilna i tery- 
z ludność polską. z 

Których rząd pobici n 'gdy nic rtlzygnował, win- 
n  być załatwiona w drodze przyjacielskiej.

Aktualną i wielce rozgłośną akcyę dyploma
tyczną w celu u t w o r z e ń  ia ,,m a ł e  j e n t  en 
t y“ rząd polski śledzi bardzo pitnie. W pierwo
tnej fnijuic. kcncc-peya ta, obejmująca Ozccby:' 
Jugosławię i Rum unią zwracała się ostrzem 
przeciw Wągrom. .Gdyby alccya miała objąć 
szerszo rozmiary, rząd polski me zostałby tym 
faktem zaskoczony.. Dla nas wszelako najcen
niejszy jest stosunek cło Rumunii i r.a tle do
brych stosunków z  tern państwem moglibyśmy 
uwzględniać inne kombinaeye polityczne, o ił® 
nie sta ją  one w sprzeczności z wytyczaemi nn- 
3zej połitrki. Co do Węgier zaś, to nasz storni' 
Lek j-est jak najlepszy.

ży, że odpowiedzialne czynniki wglądną w tę  Donoszą z W arszawy, że ogłośioro rozporzą— 
geso larkę j nie pozwolą, aby P. K. O., k tó re j. dzenie, przywracające odpowiedziałneść za za- 
j a k  nąicitrzyw ucjszy rozwój leży w  interesie i gin-ione przesyłki kolejowe w obwodzie dyrek- 
tak państwa, jakoteż społeczeństwa, zawiodła i cy i kolcjdwych: warszawskiej, radomsłdej, lu- 
pokłsde.::o w niej nadzieje. |bt-Ł»kiej i lwowskiej.

UTRUDNI ANIE PR ACY. Często nadchodzą1 GOSPODY DLA ŻOŁNIERZY. Z Komitetu 
do m lakcyi pisma z prośbą o umieszczenie, J  obrony kresów w -diod nich w Warszawie po- 
któro wystawiają cierpliwość jej na dotkliwą dają napa: K. O. K. zorganizował na  kresach 
próbę. Napisane niedbale, mćewyraźaem pl-jCO gospód (lła żołnici/.a, w tej liczbie 87 łącz- 
sraem lub ,.mae,zki, -m‘, czasem niewidocznym ; nem staraniem kresowych Kói Polek, w :elce 
ołówk om na bibułce. Biedny współprac ownHc j popularnych wśród miejscowego społeczeństwa 
rodak yi, o ile ma ccrpkwość przeczytać taki |polskiego i F. O. K., k ló iy  dostarczał kapitału 
rękopis, musi godr"iiami ślęczeć nad nim i p o -! obrotowego i in-tawentarza; resztę gcsjHkl (przy
prawiać lub przepisać, co chyba nie jest jego j Frontowych) stworzył wyłącznie K. O. K. i pro- 
obowiązkiem. W dodatku icszcze mu składacz wadził jrrzez swych płatnych fuaI;reyonaryu-

wicie z powodu szpiegostwa, zdrady i pijań
stwa.

PIĘĆDZIESIĄT DNI GŁODÓWKI Pięćdzie
siąty dzień głodówki Mac 'Sweeney‘a, irlandz
kiego burmistrza z Cork, dobiega, a wraz z nim 
głoduje1 :W więzieniu 11 Irlandczyku .v, oskarżo
nych i współudział w morderstwie policyamtów. 
Męczeństwo, ciągnące się ta k  długo, budzi po
dejrzenie. Zwłaszcza w Anglii coraz częściej 
i coraz głośniej objawiają zdziwienie, że żaden 
z głodujących nie umaił, chociaż już od dwóch 
tygodni dzienniki donosiły o „agonii", o „osta 
tnich chwilach" burmistrza. Gazeta „Sunday 
Tim es” z 19 wrześrra pisała: Wczoraj był 38 
dzień głodówki burmistrza Corku. Cały świat 
zapytuje, k to  go odżywia? Nie ma żadnej wąt
pliwości co do tego’, że ani rząd, ani nikt z per- 
sonału więziennego nie . podaje mu żywności. 
Nasuwa się. więc podejrzenie, że k s 'ę ta , krewni 
i żona burmistrza utrzymują go przy życiu, od
żywiając go potajemnie. Brat burmistrza i Pa
ter Domin-icus zaprotestowali przeciw tym' po
głoskom i oświadczył, i i  n ik t więźiJewi nie da! 
najdrobniejszego nawoit artykułu ży w n o ść  Mac 
Swoeney znalazł w sobie jeszczo siłę, by do lu
du irlandzkiego wysłać podziękowanie za niezli
czone msrze i modły ha jego intcncyg. „Te mszo 
i modły ■—■ pisze burmistrz —  dodały mi i 11 
■więźniem z Corku, jak  sądzę, w nadprzyrodzo
ny  sposób siłę w ytrwania . Żadną naturalną 
przyczyną nie mogę sobife wytłumaczyć, że je
stem jeszcze przy życiu. Zdaje nd się, że sam 
Bóg jest w tem czynnym i dla świętego celu 
przedłuża te  tragedyę".

FRANCUSKIE STUDENTKI odniosły świe
tne zwycięstwo umysłowe nad ^w ym i kolega
mi. Mianotricie pray cgzanónie wstępnym na 
uniwersytecie z 30 kandydatów zdało egzamin 
tylko' 9 kobiet. Mężczyźni „przepadli" jak  je- 
dec mążł '......................   ‘.......... '....’

Zawiadomienia I komunikaty.
ZEBRANIE KS. KS. KATECHETÓW (obydwie 

sekeye) odbędzie się wo środę 6 b. m. o gódz. 6 
w semina-yum ducliownem (Pałac Biskupi). Na po
rządku dzicuaj ni sprawozdanie z kursu waliacyj- 
nego w Poznaniu i sprawa, poruszona na osta- 
tnrem zebraniu.

WKĘCz,ENIP ODZNAKI. Członkowie byłego 
Krak. Och. Oddziału obrony (K. O. O. O.) zbiorą 
się we wifirek 5 b. m. o godz. 6 po poł. na boisku 
„Sokoła^, celmn więczenia odznak: „Stanęli w po- 
trzebio”.

ZEBRANIE W SPRAWIE „DNIA ŻOŁNIE, 
RZA“ odbędzie się dziś, t. j. K b! cl, o godz. 5

| p o  poł w sali ?.l Uniw. Jagiell, na które zarząd 
1 "  ’ r Chrzestnych woj,“ zap.as^a

zwracając się o liczny udział

Kraków, 5 października.
DO PP. FOSŁĆW. We czwartek i piątek od

będzie się glosowanie ta d  1, 2 i 3 rozdziałem 
kor.stytucyi. Wszyscy posfowie powinni jawić 
się w tvch dniach w Sejmie.

ODNAWIANIE WAWELU. 3 b. m. o gudz. 
10 odbyło się na Wawelu zebranie komitetu 
otnowiemla lrról. Zamku wawel. pod. przewo- 
dnictyrr in min. rob. publ. Narutowicza, w obe
cności kierownika min. kult. i sztuki. Po Żarni
ku oprowadzał kierownik odaiowienła Zamku, 
p. g7.ys"'ko-Buhusz. Komitet wyraził mu pełne 
i.wnanie za dotychczasową pracę i przyjął jego 
plany dalszych robót, w s z c z e ln o ś c i otynko
wania ia- -n l Wawelu, a nie pozi -Liwienia su
rowej c e g ł y .  Na wniosek radcy D r a  łluczkow- 
skiego postanov łono, że oBećnie w Krakowie 
car«'Mowie komit. tu  tworzyć będą c. *ło do
radcze kierownictwa rebót z piawem odbywa
nia posiedzeń, przyjęto też wniosek p. Piniii- 
ąfcieam f:ó do r.ajryehlejszcgo umieszczenia za
bytków i dzieł sztuki na Zamku.

ZWALNIANIE UCZNIÓW Z WOJSKA. 
W sobo1 o 23 z. m. odbyła s'ę w Ministerstwie 
upraw wojsk, konforeacya z udziałem przedsta
wi ’ la Ministerstwa wyznań rei. i oświecerda 
pub], w sprawie,, zwolnienia z wojska uczniów 
szkół średnich, egóino-ksttałcących i zawodo
wych oraz jsemiraryów nauczycielskich i pre- 
parand. nie wyłączając klas ostatnich. W naj
bliższym czasie w ład ze wojskowe wydadzą od
nośne zarządzenia.

PODNIESIENIE OPŁAT SZILOLNYCH. Ra
da ministrów uchwaliła w sprawie opłat w szko
łach średnich: 1. w szystkie'opłaty i taksy  (tak
ie  taksy egzaminacyjne) stanowią cd  1 wrze
śnia b. r. dochód państ wa; 2. oplata za naukę 
''(czj.sne) wynosić m a w MatopoLco i Kongre
sówce roczni# 3P0 mk. dla 4-th klas niższych, 
€00 mk. dla Jłas wyższych; w b. zaborze pru- 
skim zaś PC9 mk. i 1200 mk.; 3. inno opłaty 
1 taksy  będą podr^esaone do wysekćśel, odpo- 
wiiadaiacej obecny m stosunkom, po porozumie- 
b: u Ministerstwa oświaty i skarbu. Dotychcza
sowe przepisy, Jotyezące zwalniania od czt- 
ra-ego, pozostają w mocy. Zwolnionym może 
być każdy uczeń nh-zamożny, uczący się przy- 
iwijarricj dostatecznie i zachowujący się do
bra®.

W  .POLONII" Tow. Pol. Młcdz. kat. U. J . 
w ubiegłą sobotę pożegnał się z zebranymi człon
kami Tow. kol. przetfodniczący, k tóry  udaje 
d k  do Orlowej do roalaeeo gim: azyum T. S. L. 
Na^tępc go zań dnia na zebraniu wycLiahi, po 
eprawozdauiu komisyr wakacyjnej, postanowio
no do cza.,u nowych wyborów z otwarciem uci- 
w ersytetu zlecić załatw 'anie bieżących spraw 
kol. Grzybowski*], w porozłunieiniu z wydzia
łem. Kiedy Ojczyzna powołała kolegów do woj
ska, a zwolnionych przy och. zaciągu powołano 
na  odpowiedzialne stani/wieka, mrnwą znów, jak 
w r. 1918, koleżanki łde-ować „Polonią". Pq 
zaY.wie._iu najpilniejszych spraw, obrady to-
zj ty się nad  spotfobami zjednania jeszcze więk-

czyni o to wyrzuty, że musi się mozolić i drogi szów. Wobec dobrego położenia aprowizacyjne- j j, K Matek 
czas tracąc. Czy nie jest to lekkomyślność — j go żołnierza o a froncie, uważał K. O. K. za!także nieczłonkti’.;,
mówiąo Oględnie — przysyłać 2>ismo, prze-irzecz najr/ażniejszą zapewnienie żołnierzowi i pań, któro zechcą pomódz w  ̂pracy Wydz.'gospod 
strzogające wszystkie formy dobrego tonu, za-1 poM rmu duchowego, godziwej rezrywki i  o d -,00^ 1)1 uzyskania jak największego fu&auszd dla 
to obchodzące się po macoszemu z rzeczą dla jpowiedniogo towarzystwa, zaopatrując gó^po- ■ Ż<zgrqmadzENIENAUCZYCIELI SCTfrtł/pR7EM 
adresata najważniejszą? To jest ta  społeczna dy w  czascpisma, broszury, w szachy, w arca • i UZUPEŁNIAJĄCYCH •(doŁr» »!c ijąóych) odbę- 
Maga, dbająca o drobnostki, a pomijająca rze-!by  I t. p. Wieczorami urządzano często g ry  to- dsie się wo czwartek 7 b. m. o godz. 6 wieczorom 
czy główne. Raczej nmlośuić psm o na odwro- iwarzystkfp, pilnie bacząe, aby do żołno rza n te ) ^ .  lokalu ń^Sniśką nauczycielskiego1 ‘ (Ejnok 
ciu raz używanego papńiu . niż na najpiękniej-1 miały przystępu osoby ze sfer nieżyczliwie 8iown^  ^  
szym  — pisme-m moczy tekiem. jdla państwowości polskiej usposobiofnych. Pod-

Z  RUCHU ROB3TNICZEGO CHRZEŚCIJAN- .czas o fonzyw  bolszewickiej udało się, dzięki 
SKIEGO W KRAKOWIE. Przed kilku dniami | skutecznej pomocy wojska, ocalić wszystkie 
zawarła organizacya chrześc. pracowników w | (? wyjątkiem jednej) przyfrontowe gospody, 
przemyśle pap.erowym non ą  umowę z firmą i Po srosownej neorginSzadyfi gospody, w ślad 
Herliczka, na mocy któiej płace podwyższono o ^błyskawicznej ofeazywy ■wojsk potekicJi, zno- 
40%, (Ra pracow. ic przy bibułkach o 20% .|twu zaczęły szybko posuwać się na wschód.
Pozatiem i/trzymają prac on nr-e po rokh praey Obecnie działają już należycie gospody K. O.
8-dniowy płatny urlop wypoezyrkon y, jK .: w Warszawi*, (lierbacJamSe), na dworcu

Zgromadzenie chrześc. służby w szp:talach Gdańskim, na 6 posterunku dr. żel. W. W., oraz 
wojsk, odbyło się w ubiegły czwartek w sa li.n a  stacyi towarowoj W. W., w  Chełmie, Ostro- 
iratol. Domu robotniczego. Przewodniczył p. łęce, Mińsku Mazowieckim, Czeroinsze, Łodzi 
Hanke, sekretarz okręgowy „Zjednoczenia", fabrycznej, Nowem Roldchi, Ostrowin Łcm- 
P. pos. Berezieski z W arszawy przedstawił dzia-; źyiwkim, Łapach, Siedlcach, Łukowie, B r a n iu  
laJr.ość chrześc. robotniczego Klubu sejmowego, j Lit. i Białymstoku. Organizują się w Sokółce,
Prezes „Zjednoczenia", p.‘ .Fucbałka-, omów5! , Osaowcu, Brześciu LfU (2-ga), Zabince, Bielsku j gg^g 
najpoważniejsze postulaty służby w szpitalach 1 i Kobryniu. Czynne są gospody przy 14 kompar 
wojskowych. P. poseł przyrzekł poparc:e tych in ii kolej., taborach gm py pole&kiej, uzupełniie- 
postulatów, za co mu też zgromadzona służba !niaeb dy wizy  llt.-białoruslriej (dwfo), 9 dywi- 
iwyraziła gorąi ą podziękę. jzyi polesk'°j i 1 dywizyi lih-biaŁ (w przygoto-

Z SALI SĄDOWFJ. Przed sądem przysfę- waniu). Z  uwagi na'zm ieniono warunlri i trfl- 
głyeh miała się odbyć 27 wrześma rozprawa idaiejsze odżywanie wojska, gospody K. O K. 
przeciwko Janowi Puchałcc, redaktorowi tygo- -ycężają obejaie cała swą energię, przede- 
dr.ika „Robortik Polski", oskarżonemu przez jwszyistlriem w U erunku pokrzepienia fizycznych 
socjalistycznego po«da, p. Klemensiowicza, a j  sił żołnierza. Gospodami K . O. K. zarządza je

go wydział opieki nad żołnierzem (Warszawa,
Długa 50. 4 piętro), na czele którego stoi p.
Mirosław Oibiczlerski.

EKSPLOZYA AMUNICYI POLSKIEJ W  NO-

o inazę  czci druk'em. W  wymien-onem piśmie 
i»ojawiła się swego czasu wzmianka, zarzucają
ca p. Klemensiewiczowi, że w czasie akcyi wer
bunkowej na  rzec* Legionów z r. 1914 i 1915
wysługiwał się państwom centralnym. Oskarż o-1 WY IW PORCIE. W tych dniach nastąpiła w id
ny przygotował ob"0^ ^  Ponieważ szereg św‘a- !;a eksplozya aroumicyi w gdańskim Nowym 
dków, którzy mieli zeznawać na rozprawie peł
ni służbę na froncie, a  dbc-cn.y momout nie na

porcie. „'Gazeta Polska", wychodząca w Kwi- 
dzynin, pisze o tem: W edług wszelkiego pra- 

daje siz do procesu politycznego, przeto p. Pu- jwdopodetbieństwa. chodzi tu ta j o fak t zemsty 
chalka, po porozumieniu się z zastępcą prar-jrobotników uiemi-eckich. Mamy na to  ■ świad- 
wnym oskarżyciela, p. Dr Resemzweigiem, za- ków, polskich robotników portowych NiczaJe- 
ż ą la ł odroczenia rozprawy, do czego sąd się.żtńe od tego, już same (ńcoliczności, k tóre to- 
przyebylił. Kłami-wcm jest przeto twierdzenie Iwarzyszyły wybuchowi, budzą w  każdym po- 
,,Naprzodu", że oskrżony dop:ero przed rozpra- dejrzenie, że musi tu ta j chodzić o długo przy- 
wą prosił o olrorzenk Podanie o odrcczetrio gotowany i dobrze wykonany zamach ze stro- 
wnlósł bowiem oskarżony jeszczo 10 września, ny  robotników portowych. A więc rozważmy 
a  zgodę na odroczenie wjTnził p. łtes; nzweig je- sobie: Wybuch amunwyi byrł  nadzwyczaj silny, 
szcze 8 września, a więc nie tuż przed rozpra
wą. Zeznania świadków, o których wspomina 
„Naprzód", wcale nie są dowodem, że wzm'an- 
ka w „Robolnilwi Polskim" jest nieprawdziwą, 
bo zeznawali do trch  zas tylko świadkowie 
oskarżyciela.

ZBLĄKANB DZIECKO, które podaje, że nazy
wa się Ant. _ Pomierriy, lat 9 i pochodzi ze wsi 
Cznbrćw, lumoszczono tymczasowo w Urzędzie no- 
licyi przy ul. Kanoniczej, n stróża domu.’

ARE sZTOWAMO wczoraj Józefa Clhybrzyńekie- 
ao, lat 43 i Pt. Stręga. lat 34, za kradzieże w wojsk.
Urzędzie gospodarczym przy ul. Bogackiej, którym 
odebrano 30 kg. słoniny i inne rzeczy, a J. G!.v 
nowskirgo, lat 14, za kradzież garderoby nu.'szko
dę Dyonizego GusławsŁlego, uchodźcy z Dubna.

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro
logiczne stacyi radiotelegraficznej1 w Krakowie, 
na dzień 5 to. m : Dose po-ednie, zimno (rano przy
mrozek), w iatry wschodnie. —iJ-—*■ 1'

P r z c ^ ł a ż e n i f  s u b s k ry p c ji p o ż y c z y  
d ła p c te rn u u o ^ B j z  r .  1920.

EkBpozytura Uraędn Prop‘ig".ndy pożyczKi 
Państwow&j w Krakow‘e  otrzymała z W arsza
wy telegram następującej treści:

„Ministerstwo Skarbu przedłuża na całym 
obszarze Rzcczypospoittoj Polskiej termin zam
knięcia subskrypcji pożyczM długotermmowej 
do końca października 1920 r. Dyrektor Cho- 
rzemski, 2768'U. P .“

Telegram ten, dotyczący długoterminową] Po
życzki Odrodzenia, podaję do wiadomości insty
tu c ji  fiiansowyca i osób interesowanych.

Dyrektor: w. z. Dzerowicz.

1Z teatrów krakowskich. ___  1
Z TEATRU IML J. SŁOWACKIEGO knmrn li

ku ją: .^fma11 L. Kampta grana będ :ie dzisiaj 
i W piątek bieżącego tygodnia. We środę po raz 
7 „Weteran11, który, ze względów ieper arri wyoh, 
ukaże się dopiero w przyszłym tygodniu. Czwar
tek poświęcony jest tragedyi Żeromskiego „Ponad 
śnieg“, granej po raz 22.

W sobotę najwylńtniejsza nowość ubiegłego se
zonu w wiedeńskim „Burg-tcatrze" T . R ittnera 
„Tragedya Eumenesa". Autor przyjeżdża wo czwar
tek; obecny będziu na ostatniej próbio i pre
mierze.

Z TEATRU ,,BAGATELA” komunikują: Roży- 
seryę zaporriedzanej ua dzisiaj premiery Tristana 
Barnarda komedyi „Ten, który chciai“ prowa'lzi 
p. Nowacki, zarazem wykonawca roli głównej. Po
zostałe jeszczo bilety na premierę dzisiejszą naby
wać meżna przy kasie teatru.

odłamki anumicyi zostały setki n, trów  poroz
rzucane ■wskutek okropnego ■wybuchu, dra ty  
telefonitoene w porcie zostały r  o zatrzaskane. 
W yleciał w powietrze cały wagen, napakowa- 
Dy granatam i ręczncmi. Lecz przez ten stra
szny wybuch zostały tylko 3 osoby zranione 
i to  bardzo lekko, tak  lekko, że po opatrze
niu sanitaryuszów, mcgli być natychmiast pu
szczeni, t. zu. że ci ranni muslełl się znajdo
wać bardzo daleko od miejsca wybuchu. Wy
buch nastąpił w czasie przerwy ołuadowoj.

UNIWERSYTET UKRAINSKL „Kuryer War- 
sza.r&ki" podaje: Na posiedzeniu R aJy  mini
strów uchwalono otworzyć w Stanisławowie
uniwersytet ulcraiński, k tó ry  przyjmowaćt^bę- 
dzie na razie na wydziały ekonomiczny, pra
wny i nauk społecznych. Inne wydziały otwar
te bę łą  w miarę możności. Na un w rrsytct 
ukraiński postanowił rząd wyasygnować na ra
zie trzy  miliony marek.

Z Polski f ze świata. BLISKO 1000 WYROKÓW ŚMIERCI W RO-
JUDILEUSZ KAPŁANSKL Niedziela 22go-SY I. Oficyalny organ rządu bolszewickiego 

sierpma b jla  wiełkiem św ętem dla f*rafii tu* Llewiestia" donosi, że w Kosy: wykonano A ©-
chów»kłej, bo proboszcz tutejszy i kanonik bo-jstatnim czasie 988 yryróków  śmierci, a mlaffo*

R epertaw  teatru  miej. im. J . Słowackiego.
Wtorok 5 b. ro.: „Nina".
Środa 6 b. m.: „Weteran.".
Czwartek 7 b. m.: „Ponad Śnieg".

Repertuar „Bagateli".
Wtorek 5 b. m.: „Ten, który chciał". (Nowość). 
Środa 6 b. m.: „Ten, który chpal".
Czwartek- 7 _b. m.: „Ten, który chciał11.

Jedynie oryginalne i prawdziwa gnieźnieńskie

L i k i e r y

W ó d k i
Starki
U h r o p k i

K a s p ro w ic z  w  Q m e ż n ie
O ddzia ł W ‘Poznaniu.

M arty wszechświatowe, 7 2  razy pramjowane.
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G J (O zamordowanie ś p. Sądeckiej).

Wczoraj odbywało się w; dalszym ciąguj 
przesłuchiwanie świadków.

S w. A d a m  S ą d e c k i ,  syn zamordowanej, 
opowiadał, żo o zawiązaniu stosunku siostry,, 
swej z Grodziom dowiedział się w zimie z t o 

k u  1916 na 17. Wówćzas nalegał na matko, 
aby. starała  się zerwać ten stosunek. Matka 
byłą jednak bardzo pobłażliwa. Ale, gdy nale
gał w dalszym ciągu na matkę, ta  zgedził-irtię, 
żeby nazajutrz w iwo jem i m atki imieniu na
pisał do Zakopanego, gdzie Taezycka bawiia, 
list Z żądaniem, aby zerwała stosunek z Grodz
kim. Nazajutrz jednak otrzymał list od matki, 
odwołujący pierwotną dccyzyę. (List ten od
czytano później).

Dalej opowiadał świadek znane szczegóły
0 założeniu sklepu przez Taszycką na spółkę 
z Grodzkim, o kradzieżach w sklepie. Następ
nie opowiadał świadek znane szczegóły o sfin
gowaniu włamania do Taszycldej i  o rz e k o  
mym bandycie, który w dniu 11 września chciał 
wtargnąć do mieszkania matki. Właśnie na
zajutrz miał jechać świadek do Suehąj, aby, 
siostrze,, mieszkającej w tym czasie w Jeleśni, 
zawieźć prowianty. Bojąc się zostawić mat ką 
samą, poprosił Grodzkiego, aby go wyręczył,
1 aby mu Grodzki na ton czas pożyczył re
wolweru. Nazajutrz wrócił Grodzki około 5-ej 
wieczorem i po kolaoyi przyszedł do nich zdać 
relacyę ze swej jazdy. M atka zaprosiła Grodz
kiego do wieczerzy, a w czasio rozmowy, 
Grodzki miał się wyrazić, ..żeby mój ojciec nie 
był tak  głupio uczciwy, toby był zrobił m ają
tek u* woji.ie", poczem skierował rozmowę na 
sprawy majątkowe. Opowiadał mianowicie, ile 
jogo rodzice przeznaczają dla niego, co zaś da
ją  jako posag siostrze, a  świadek przypuszcza, 
że chciał od matki wyciągnąć, ile cna da swe
mu synowi, a ilo córcc. Na odclicdnem Grodz
ki odebrał rewolwer,, .pożyczony świadkowi 
dnia poprzedniego. Następnego, a  więc k ry ty
cznego dnia, w sobotę, był świadek z m atką na 
obicdzic. Gdy wracał (sam) koło 5-tej do do
mu, spotkał Grodzkiego jadącego na rowerze. 
Grodzki powiedział mu, że jedzie na PiyJyórz. 
O 5-tej wyszli znowu z matką, lecz każde w 
inną stronę. Gdy wrócił koło 8-ej, dowicdz:ał 
się od dzieci stróża, żc w ich mieszkaniu sły
chać było strzały, nie wiedziano jednak, czy 
pani Sądecka wróciła z miasta.

Potem opowiedział znane już z poprzedniej 
rozprawy szczegóły, w jaki sposób dostał się 
do mieszkania i co tam zobaczył. „Zaraz wie
działem, kto to zrobił i dlaczego. Wiedziałem! 
przecież dlaczego czepił się Grodzki mojej sio
stry. Wiedział, żo jesteśmy bogaci, chciał z nas 
żyó“.

O pożyciu m atki z siostrą opowiadał świa
dek, że było bardzo dobre, a  w ostatuicn 
trzech latach (t» j. od czasu fczejścia się z mę
żem) nawet idealne. Dla Grodzkiego była grze
czna, nigdy nie słyszał, aby go wyrzucał* 
z mieszkania.

Obrońca Grodzkiego, dr. Przeworski, zapy
tuje świadka, na jgkiej podstawie wyraził się
0  Grodzkim, źo „wziął sobie za cel życia żyi 
z siostry11.

Ś w i a d e k :  Zaniechał studyósr, chciał rf<
żenio z siostrą.

D t  P r z e w o r s k i :  Czy w domu państwa, 
był 'zwyczaj nazywania matki „stara" ? 

Ś w i a d e k :  Niestety, tak.
Radca sadowy F e d o r o w i c z :  Wśród J*! 

kich ludzi żył p. Grodzki?
Ś w i a d e k :  Za najlepszego przyjaciela

miał p. B a l c e r a . . .
Ś w i a  d.e.k M o t y l e w s k l ,  lilpwid. Tow. 

wzaj. ubezp„ przeprowadzał likwidacyą po 
doniesienia o włamaniu. Zaraz zauważył, ża 
sprawa nie jest czysta. Towarzystwo nie przy-) 
łączyło się jednak do oekarżenia, albowiem 
wypłacona p. Taszycldej kw ota została zwró-) 
eona przez mcc. Szalay‘a  jeszcze przed rosą 
prawą.

ś w. K a n t o r ,  ofieyał połicyi, przeałuchN 
wał pierwszy Grodzkiego. Gdy z ust p. Sąde
ckiego usłyszał: „ten bandyata i  II. p. zalńl 
ińi m atkę", poszedł na górę, gdzie znaleźli 
brauniug, z którego czuć jeszcze było świeżo 
wysrrzeiony proch. Grodzki nie przyznawał się1 
do winy. Przewieziony w nocy do aresztówj 
przyznał się, łccz początkowo twierdził, iż po
wodem zabójstwa byia odmowa podpisania mu 
wekslu.

P r  z e w . :  Czy mówił coś o jakimś B a lc e 
rze ?

Ś w i a d e k :  Tak. Miał się radzić BaUferSy 
jak  uprzątnąć Sądecką.

Następnie opibuj& świadek spotkanie się 
Oskarżonego z ojcem. Grodzki upadł do nóg 
ojcu i  przepraszał go za wyrządzone mu cier
pienie. Ojciec wzywał syna, aby mówił pra^ 
wdę.

S w. k  s. C z a j k o w s k i ,  kapelan więzłem 
ny, zeznawał, że zaraz po zbrodni, gdy Grodz
ki stawaj przed sądem doraźnym, przystąpi! 
ktoś do świadka przed gmachem więzieni*
1 pro3ił go, aby podziękował Grodzkiemu za 
to, że zeznaje oględnie. Nazajutrz jeszcze rai 
ton człowiek czekał na niego i juszc-e re j 
prośbę powtórzył. Świadek nic zdaj o sobie jol 
dnak sprawy, czy ów nieznajomy dziękował w 
swojsm, czy w cudzem indeniu, a z powcdił 
bardzo złego wzroku nie może podać, jak  ów 
nieznajomy wyglądał. Na skutek togo spo 
tkania radził świadek Grodzkiemu, aby nif 
brał na siebie cudzej winy.

Św . B a l c e r ,  no złożeniu przysięgi, o po  
wiedział, że z oskarżonym poznał sio w trtoj- 
sku, a  po rozstaniu stę nie widział go cały roin 
Dopiero na dwa dni przed zbrodnią widział1 ra< 
Grodzkiego, przejeżdżającego koło sklep# 
i w .encm s nawet rozmawiali o interesie. Twier
dzi .że nigdy nie był w domu Grodzkiego, tym 
czasem z zeznań oskarżonego wynika, te  wi#
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8y»?.li f-ip częściej, a  z zcz-rmA Adama Sąde
ckiego. ż-> nieraz w i lyvrano go w kamienicy, 
g'iz:j Grodzki mieszkał.

])r . H e s k i  (do oskarżonego): Skąd panu 
przyszła myśl, by podać Balcera, jako wspól
nika V

f Hr c d  z k i :  Poddano mi to  na policy i.
D r. I l e s k i :  K to był ten ktoś, co panu

radził, żc dobrze byłoby nająć bandytów?
G r o d z k i :  To był jakiś kapral, który 

trr iił na awanturę, jak^ mi w sklepie zrobiła 
p. Sądecka.

Ś w. F e l i k s  G r o d z  k i (ojciec oskarżo
nego) opowiadał, żo przeciwny był temu, by w 
domu ich bywała Taszycka. Wiedział jednak, 
żo m atka i syn ją. przyjmowali. Gdy syn ze
rwał z matka, bywał już tylko w sklepio u oj
ca. Opowiadał r-i^wsze, że pani Sądecka jest 
idealnie dobra dla niego. Zarzucał jej tylko 
skąpstwo. O synu wyrażał się świadek jak 
najlepiej. Uwierzyć nie mógł w jego czyn.

Na zapytanie dr. Heskiego, czy wzywał do 
s‘ebie Taszycką i pytał ją, kto będzie pono
sił koszta ebronv:

B faszyckn  przyszła
odpowiedział świadek, że 

sama do niego: „Ojcze, ra 
tuj synn, mówiła. Wprawdzie zabił mi matkę, 
Elo ja  mimo to  kocham go. Będę teraz bo
gatą, bodę forsować". Mówiła, że gdy się do- 
V.an'c pod sąd przysięgłych, ona się postara, 
by go uwolniono.

P r o k u r a t o r :  Czy prawdą jest, że pro
si: i pana, aby pan wpłynął na syna, by jej 
nie mieszał do sprawy?

Świadek potwierdza.
Na t"tn rozprawę odroczono do dziś,

Wiadomości polityczne.
— „Gazeta Poranna" donosi, że na posie

dzeniu Bady ministrów uchwalono wyasygno
wać na nawiedzoną Gnlieyo Wschodnią 100 
milionów na odbudowę rolnictwa i 50 milio
nów dla ludności.

—W  artykule, zatytułowanym „Austrya i jej 
związek z Niemcami", „Temps” omawia gloso
wanie w Zgromadzaniu narodowem i twierdzi, 
że jeżeli Austrya pragnie uzyskać poparcie 
i pomoc entetuy, musi zrzec się zamiaru połą
czenia z Niemcami i zastosować się śc'śle do

będzie p. M. J  a m e n  1f. Dawniejszy podział 
na starostw a będzie utrzymany. Obecnie ma 
być obsadzonych 10 starostw , między memi ba- 
ranowieckie, grodzieńskie, nawojgrodzkij i lidz- 
Jcie. Do 11 starostw  wyjechali już mianowani 
urzędnicy wraz z starostam i :

ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE. y
Warszawa. P. A. T. Zgodnio z art. 89 i  98

trak ta tu  wersalskiego Niemcy mają prawo 
wolnego tranzytu przez terytoryum  polskie po
między Prusami Wsch. a pozostałą częścią pań
stwa niomiocldogo w dziedzinie kolejowej, wo- 

wymagań trak ta tu  z St. Gemmie. F rancja  niejńimj. pocztowe], te.egrafieznej i telefonicznej, 
zmioni swego stanowiska w tej sprawie. jhakio samo prawo służy Polsce przez obszar

— Omawiając dalej zapewnienie, dane przez iii! nnicold, położony na prawym bizcjpi Wisły 
ambasadora niemieckiego co do w ykonania:w  celu kom unikacji Polski % Gdańskiem. Pol- 
warunków trak ta tu  wersalskiego, „Temps" p i-jsk^ i Niemcy zobowiązują się zawrzeć naj- 
sze: Rząd francuski sk łom y jest r o z w ią z a ć  wjpóźniej do 1. stycznia 1921 r. konwencyę, re- 
duchu szczerej zgody kwest yę stosunków jgulującą szczegółowo ten skomplikowany sto- 
z Niemcami, jeżeli Niemcy zechcą lojalnie w y-,sunck, mający bardzo doniosłe znaczeni© tak  
konać trak ta t wersalski. Niemcy musiałyby je - !pod względom politycznym, jak^i ekonomicz- 
dnak zaniechać oszczerczej kampanii p rze-! r,yni. Dążąc do możliwego ułatwiania komum- 
ciwko Francji. kaeyi pomiędzy Niemcami i  Prusami Wschód.

— Dzienniki francuskie podają, bez kementa- i do usunięcia licznych kwestyi, jakio w pnak- 
rzy, hisfcoryę niemieckiego porucznika Lepom, jtyce z tego powodu się wyłoniły, rząd polski 
członka ko misy i niemieckiej dla powrotu jeń- zaprosił w  końcu lutego b. r. do W arszawy 
ców wojennych, mającej siedzibę w P ary żu .1 delegatów rządu niemieckiego dla szc.zogóiowe- 
Loper roztrwonił 750.000 franków, należących 'go przedyskutowania sp ran y  tranzytu, o lctó- 
do komisyi, poczem zbiegł z Paryża, został jo -'rym  mowa. Praco komisyĘ której ze strony 
dnak aresztowany w San Sebastianie-.

— ..Journal" potwierdza wiadomość o mia
nowaniu gon. Niesseła na miejsce gen. Hen- 
iysa szcfein misyi francuskiej w Polsce.

— Japonia ustanowiła poselstwa w Tclacc 
i Grecyi. ' ,

Przeciw  połaszenia k m i \  z  ^ I s m s a m i . dył na'.m vto\ k:  KosWski olł,ra* !eJ1 • ■* ! przeszło,;c: wyra/asi-y, z ktorego naukę dz:ś je-! prze;
Paryż. I*. A. T. (B. kor.). ,.MatIu“ donosi od-Iszczę brać trzeba i należy, 

nośnie do uchwały austryaekiego Zgromadzę-1 NAMITKIEWICZ J. „Kodeks handlowy, oho 
nia Narodowego w sprawie przeprowadzenia (wiązujący w b. Królestwie Polskiem" Nowy
plebiscytu za przyłączeniem Austryi do Nie-j przekład polski wraz, z jurysprudcncyą, opra- 
miec, że konftrencya ambasadorów prawdopo- cowauy przez L. Babińskiego, J. Namitkiowi-
dobnie zajmie się tą  sprawą i zwraca Austryi 
uwago na potrzebę przestrzegania trak ta tu  po
kojowego z San Germanu 

Wiedeń, p . A. T. ,.Wien. Morgen Z tg." do
nosi, żo wiedeńscy przedstawiciela Francy! 
i Anglii zakomunikowali rządowi austryackie-

cza i B. Śląskiego, pod redakcją... Wyd. II. 
poprawiono i dopełnione. Książka niezbędna 
dla każdego kupca, przemysłowca, prawnika, 
dla wszystkich władz administracyjnych.

Z % S  W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .

Sprawa Gdańska,
P a s . t o  o p o rozu m ie niu  Blemiłscko-

k i s z e w i s k ie m .
Gdańsk. P. A. T. Niezawisły socjalista, poseł 

do konstytuanty gdańskiej M a u, ogłasza w or
ganie partyjnym „Das freio Vołk“ wyjaśnienie, 
dotvoza.ee jego znanej rowek*.cyi w sprawie ro
kowań z boioż:wika*|i. Poseł M a u  pisze:

Guy bolszewicy zbliżali się do korytarza gdań 
skiego, zadalęm sobie pytanie, w jakim kierun
ku wptrnie wojna na zewnętrzną politykę Ro- 
cyi. Odpowiedź była jasna: R o s ja  w razie wy
grania wojny przeciwko Polsce, wysunie kwe
sty© korytarza, aby otworzyć sobie drogę do 
gospodarczych układów z Niemcami. Ponieważ 
już ry czasach pokc-jowyeh znaczny eksport nie 
młocki do Rosy; szedł przez G d a ń s k ,  powie- 
dP.alom sobie piasto, żo w Interesie wolnego 
miasta, a zwłaszcza w interesie bezrobotnych 
lewy gospodarcze zbliżenie do Rosyi. Ponieważ 
wolr.o miasto przy handlu eksportem i impor
tem tylko z Polską nie byłoby zdolne do życia, 
należy ożywić handel gdański, aby póżnloj móc 
wywozić do R osji takie sarno transporty, jak 
N i«acy. W  tym  też kierunku- pertraktowałem 
z lłoryą, przyczcm Ros.ya. okaząla. wiate zrozu
mienia dla tej sprawy. Później odbyło się pry
watne posiedzenie komisyi zagranicznej, na któ 
rem zdakśrny sprawę ze swoich rokowań i o- 
Śr, iadczvliśniy: Ponieważ zwycięstwo przechyli
ło się na stronę Rosyi, będziemy w dalszym cią 
gu pertraktow ać z Rosyą, aby oaiągnąd prakty
czno rezultaty dla prze w* •-■k.-wego rozwoju 
G d a ń s k a .  Przywódca r ..iy  sianu S a h m

;e r-prz'

panuje silny ruch nacjonalistyczny, którv w ra 
zie wkroczenia Rosyi na teren niemiecki, zna
lazłby sposobność do urzeczywistnienia celów 
reakcyjnych.

Następnie twierdzi poseł Ma u ,  że posełjsp:
S e h  im  m o r ,  który w konstytuac-ie wysunął |2>' 
kwesty o rokowań z bolszewikami, chciał przez 
to wpłynąć na Poloków w Paryżu. W tym  ce
lu- usiłował nastraszyć Polaków, mówiąc im o dzianej przez artykuł 98 trak tatu . W  kc-rrute- 
wrogim nastroju ludności gdańskiej. Spodziewał | cie tym  przewodnictwo ebejmujo z ramienia 
on się przez to zatrzeć wrażenie, jakie wywala-1ko: Kroncyi ambasadorów p. L e v o r m e ,  pre- 
ła w mieście nacjonalistyczna heca, uprawiana j zes Komitetu ruclui koVjowcgo w Luropie 
przez partyę burżuazyjną przeciwko Polakom.

polskiej przowodniczył dye. Depfiirt. Kaz. O l
s z o w s k i ,  zaś ze strony niemieckiej tajny 
radca S c h u 1 z, trw ały  prze* lulka tygodni z 
udziałem licznych ekspertów. Rokowania wy
świetliły cały szereg kwee-tyi, nastręczających 
wątpliwości w praktyczm m  wykonaniu i na 
niektórych punktach sprawa doszła do poro
zumienia, jednakowoż zamach stanu K a p p a  
w marcu b. r. był powodem, żo do porozu
mienia ostatecznego nie doszło. Wychodząc z 
założenia, że tranzyt obowiązuje Polskę nieza
leżnie od tego, czy układ zostanio podpisany, 
czy też nie, Rada min. powzięła uchwałę, 
regulującą w drodze jednostronnego rozpoizą- 
dzer.ia stosunki tranzytowe. Rozporządzenie tc 
stali* się powodem Irznyeh- kryryk zo Strony 
rządu r'endeckiego, który zwrócił się w tej 

wie do konferencji ambasadorów, a ta  
. U rpnia r. b. zawiadomiła delegację polską 

Paryżu, żc* powołany zostanie specjalny ko
mitet, w celu załatwienia konwencji, przew:-

mu, że koalic ja  zastrzega się stanowcz 
' ciw przeprowadzeniu plebiscytu
| przyłączenia Austryi do Niemiec. Rząd austrya- WĘGIERSKO-POLSKIE TO W. HANDLÓW j 
jCki odpowiedział na to, że trak ta t pokojowy „pestor LlovdM dotosi: Pod przewodnictwom 
nio zakazuje przodsięwzięcia głosowania w j b r. Stefana "B urkną odbyło się kontynuujące 
sprawie przyłączenia Austryi a-o Niemiec. j zgromadzenie wiyrlorsko-polskiego bannlowego
NIEMCY ZAPEWNIAJĄ O SWEM ROZBSO-lTow' akcJ'jn°S0- Do flyrekcyi został wybrany.

JENIU r ir‘ Burian jako prezydent, baron Vv il-
T „  .^ rr, . . , i hełm Lers jako w icóiłrezydect, z Polaków wc-
Lyon. p . A. T. Radio. Minister Rcchswohry ^ ń :  Tadeusz Bednarski. Adam Łahociń-

ogmsza, zo s.rcfa zneutralizowana o szerokości | ski> Ai3am T am a^ k ;. Ta sama grupa mto-
cm. na prawym rzegu enu, jes„ znpe -.e j rPSontów założyła weer'orskie transportowe Toż 

ewakuowana przez Reichswehrę i zc arnua m o -> ysUro ak(, ; ine ; W aweI“.

? ieCi‘̂ n n n  1 i ^  • l Pr; ‘’l3a *C'in' a !  i I ZAKAZ PRZYWOZU PAPIERÓW WARTO- 
Jo loO.aOO ludzi, jak  to przewidywał uldau j^ o W Y C H  DO NIEMIEC. M:n'sP-r skarbu 
w b n n  a. '  ! .  .Rzeszy przedłużył zakaz przywozu zagramcz-

31 m a n a ’

centralnej. Ir-tr-rcsa P o l s k i  reprezentować bę
dzie y. Kaz. O l s z o w s k i ,  dyr. depart. Mm. 
spraw zarg., zaś intoresa N i e m i e c  p. E u- 

T. Z Paryża donoszą, że Re- 1 o n b c r g. Rokowania reapoezrą się w ^Pary- 
ginald T  o W o r wyjechał 7. powrotem z P  a- I ’’u dnia 8 b. m. Łącznie z dyrektorom Olszow- 
r y ż a  do L o n d y n . u ,  aby tam omówić spra- {sk ’m. udają się dof Paryża eksperci, wyznatae- 
wę, dotyczącą konwenoyi polsko-gdańskiej. :r przez Min. ko le i pocz i telegrafów, eraz ro-

PODRÓŻE REG. TOWERA.
Gdańsk. P. A.

i-i wiał się nam. Wiedzieliśmy doskona- osiąść w Palestynie.

T r i e s t  p o rte m  pom ooinezin? dfa Polski.
Wiedeń. P. A. T. „Noue Freie JPresso" donosi 

z Tiyofctu, że rząd polski rozpoczął rokowania, 
aby transporty, któfe nie mogą Iśc przez 
Gdańsk, mogiy być skierowane na Tryest. Zae 
miarom rządu polskiego jest wykorzystante Try 
estu jako portu pomocniczego obok Gdańska. 
Cały ruch emigracyjny z Polski do Ameryki i 
rnch powrotny z Ameryki do Polski ma być 
skoncentrowany w Ti yeścle. Także i ruch ii o 
Palestyny przybiera znac7.ee rozmiary. Dotych
czas zgłosiło się u władz polskich 250 tysięcy 
obywateli żydowskich, którzy pragną stałe

le, że dla burżuazyi w szy tk o  było dobre, co 
mogłoby osłabić polski wpływ w Gdańsku, a na
sze oświadczenie i obrady w komisyi na życze
nie burżuazyi większości zostały uznane za pou
fne. W Berlinie traktowaliśmy później szczegó
łowo z Rosya i zwracaliśmy uw agę, że w Niom-

Rząd wioski cświadezyl gotowość dostarcze
nia Polsce większej ilości lokomotyw i wago
nów*, jeżeli rząd polski dostarczy odpowiedniej 
ilośei węgla. Rząd włoski oświadczył, żo pod 
każdym względem przyjdzie Polsce z pomocą. 
Co do transportu przez Jugosławię, Austryę i

tzech, zwłaszcza w Prusiech zachód, i wschód. ICzechoełowacyę są petrzohne dalsze rokowania.

N a s za  a rm ia  e c M i c z a .
V/arszawa. P. A. T. „Gazeta Poniedziałko

wa" donosi: Szef sztabu inspektoratu armii
ochotniczej, pedpułk. W y r o s t e k ,  udzielił 
następujących infoęmanyj, dotyczących armii 
ochotniczej: Liczba żolniorzy ochotniczych, 
wcielonych bezpośrednio do form acji fronto
wych, nie licząc sil pomocniczych, przekracza 
109.000 karabinów. Niemal w dziewięciu dzie
siątych częściach ochotnicy poszli do piecho- 
1 y, reszta zaś zasilała wojska techniczne, je
szcze mniej artyleryę, tudzież konnicę. Najwię
cej ochotników-- dal okręg W a r s z a w s k i ,  
następnie Ł ó d ż, p  o.z.n.a.ń i K .r .a k ó w . For
m acje  wsch. Małopolski organizowały się pod 
komendą brygad iera  M ą c z y ó s k i e . g . o .

O w a  r a i b z i  m<R. S ssłilisw skie go .
W arszawa, p . A. T. Ministerstwo spraw woj-

skowych przesyła następujące rozkazy min. spr. 
wojbk. gen. S o s n k o w s k i e g o .

R o z k a z  p i e r w s z y :  W celu kategorycz
nego ukrócenia wypadków rabunku, plądrowa
nia i bezprawnych rekw izycji, rozkazuję: a) 
isfiż ly hic--: ki e.y spostrzeż** d -kerw-And,* ra- 
bunJcip plądrowania lub bezprawne rekurirowa- 
Jiie, choćby nio był służbowym przełożonym 
spełniających te przestępstwa żołnierzy, ma o- 
łmwiązek wkroczenia czynnego i zapobieżenia 
przestępstwu, b) Przy tych czynnościach każde
mu wkraczającemu oficerowi służyć będą w sto 
siniku do nieposłusznych żołnierzy wszystkie 
prawa przełożonych włącznie z prawem wymu
szenia posłuszeństwa drogą użycia broni. Ofi
cer, k tóry  spostrzegłszy dokonywani o przez żol 
wierzy rabunku, plądrowania lub bezprawia re- 
kwizyeyi, wbrew obecnemu rozkazowi, ' nie 
■wkroczył czynnie i odpowiednich środków do 
powstrzjunaiiia przestępstwa nie przedsięwziął, 
oędzie uważany za .wianega niewykonania roz

kazu służbowego i ulegnie w myśl § 92 R. O. P. 
karze pozbawienia -wolności do lat 6 i wydale
nia z wojska. Rozkaz ten przeczytać przed fron 
tern. — S o s n k o w s k i ,  gen.-por.

R o z k a z  d r u g i :  Długoletnia wojna poczy
niła ogromne szczerby w duszy żołnierza, tłu
miąc w niej wielo dodatnich czynników w usta
wicznej walce o życie wśród nieuniknionych o- 
kropnoścl, jakie ze sobą niesie. W takich wa
runkach dbać musi z całą energią każdy dowód 
ca o podniesienie ducha, wartości moralnej po
wierzonych jego pieczy żołnierzy. Nic v. j star
czy jedynie rygorom kar dążyć do tego celu, 
lecz usunąć należy wszystko od żołnierzy, co 
poderwać w nim może podstawę mcrrJnej dy
scypliny. Mam na myśli publikacjo i artykuły, 
podkopujące to, co żołnierz wyniÓ3ł z domą ro
dzinnego, czy też ze szkół, t. j. zasady redgii i 
moralności. Wojsko w żadnym wypadku nio mo 
że stać się terenem wnika o duszę ludzką,. Odbie 
ranie wiary żołnierzowi działa na szkodą armii, 
gdyż wprowadza zanik poczucia, co dobre a co 
zie, poweduje w skutku wzrost przestępności 
we wojsku. PP. oficerom, którzy winni stać na 
straży zdrowia, niefylko ciała, lecz i duszy-żoł
nierza, nie wolno zapominać i o tym obowiązku. 
S o ś n i c  o w s k i, gen .-por.

ORGANIZACYA ZARZĄDU ZIEM WSCHÓD.

przez .i , . .. 4
bót publicznych. W  lekowaniach stiuiowisko 
rrądu polskiego polegać- będzie na lojalnem 
wykona' iu postanowień tak ta tu  worsalsldiego, 
(.raz na dążeniu do tego, aby w  dziedzinie tale 
ważnej, jak  liemuuikacya, życie mogło powró
cić-jak najszybciej do norwałnego biegu.

KRĄŻOWNIKI NIEMIEłJKIE ULA POLSKI.
Londyn. P. A. T. Ag. Havasa. Donoszą tu  o

przybyciu do Szkocji pewnej ilości niomiecldch 
okrętów wojennych, między innymi pięciu krą
żowników, które będą przeznaczone dla Polski, 
( bile i Brazylii.

KmjgBK

P r a te s t flieasców cze sk ich  p rze c iw  
O ze c h o s ło w a c y L

Nauen. P. A. T. Radio. Momoryał niemicćkicji 
posłów i senatorów Zgrcmadzcma narodowego 
republiki czechosłowackiej, wystosowany do 
Li?i narodów, stwierdza, że wbrew woli około 
G bilionów ludzi zostało stworzone pańsiwo cze 
skosłewacklc, które jawnie występuje przeciw
ko prawu samookreśleniń narodów. Posłowie i 
senatorzy niemieccy protestują w memorysłe 
przeciwko brutalnej polityce czesk©słowackiej i 
zwracają się z prośbą o przysłanie bezpartyjnej 
międzysojuszniczej komisji, lttóraby zbadała 
-stan rzeczy.

1921 r.

P ra c e  ko^fere iłcyi w  B riik se li.
Lyon. P. A. T, Radio. Oba ostatnie posie

dzenia konferencj i brukselskiej poświęcono by
ły problemowi międzynarodowego kredytu. Ró
żni delegaci przedstawili projekty, k tóre zbli
żają się mniej więcej do projektu De la Croix‘a. 
YV poniedziałek i wo wtorek będą obradowały 
sokeye i komisyc.

Bruksela. P. A. T. Głównym punktem zain
teresowania na konfercnćyi był plan, wypraco
wany przoz generalnego bankiera Mo u l  en . 
Według tego jilanu ma- Liga Narodów wybrać 
kom isją, k tóra  się będzie zajmowała kontrolą 
importu krajów interesowanych i kwesty;j za 
stawów, zaofiarowanych przez te kraje. Po 
zbadaniu zabezpieczenia bodzie ustalona osta
teczna cyfra kredytów, mających być przyzna
nymi, następnie przygotowuje odnośny rząd 
wydanie obligacji. Wydanie l j ’ch obligacji bę
dzie służyło wyłącznie jako zastaw dla kredy- 

lrejących się udzielić importów odnośne-
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» » » 

Akeye aaukoY/e:
Bank P re tuźy itow y.......................

IttKOte.ftsay......................GaL dła iwwdia i piiidwyKl.t 
Gad. Z tm ak i Bank 
PoWKMiaT Kar.k KredytoirT A.‘ 
Bank Z iensk i fila L.i^cat
ITrako^rskl Bank Koktrrc.kluj . 
Wledo*eL’i Ban!; Z-rjąskewy . . . 
.Merkfcr* T. A. Kank i w ra .
Poweaocfcny Bank Oi>rctcvy 
ITicdaćski i esmonto^yt
Ak«)« Taw. ! przftsi.:
Polaki* Taw„ Kcadlnwe . . . .  
łlandloTra Spółka nirc. „Tnłprr" .
Z l a U m * v s k l   ......................................J .umigtr* fabrys. msasyn rcia. . 
F a t i . Szez&kOW*..Górka* fabkyka c«uB&ała . . . .  
Dal utrę. Zakłady Gómiuo Siersea 
^Tepe^e" Tow fila firzafia. girzi&s,. 
Jabr. ctack. Rafisiwtt. Wiamor, Żel. 
jęarpacŁle Tawafryetwa maflaer* . 
Xfccyja« Tow. aaftewa .ftalicra* . 
A* T.Aap«it» aL skal. (4. D Faata) 
polska nafta • . . . . . . . .

f S & S E S Ł A N E .

Warszawa. (Telef. wł.) Rada ministrów po- i biwy mających się 
wzięła uchwałę, mocą któroj na terenach eta- S° pań«iwa. W ciągu posiedzenia popołudnio-
powyeh i przyfrontowych za Bugiem, które ta  
obszary stanowiły dawniej części cywilnego za
rządu ziem wschodnich, ma być przeprowadzo
na gruntowna znrana w adm inistracji. Kiero^ 
wnictwo temi ziemiami cddace zostało pr>d bez-

wego ujawniła sio zasadnicza zgoda na ton 
projekt. Także francuski delegat oświadczył 
.sio za nim.

Bruksela. P. A. T. Haras. Uważają tu za 
pewne, żo konfereneya zadecyduje utworzenie

pośredni nadzór p. S k u l s k i e g o ,  min. sprawts-tałego handlowego instytutu finansowego dla 
zagtan., któremu będzie podlegać szef zarządu kontynuowania pod egidą Ligi Narodów dzie-
terytoryów powyższych, p. Wł. R a c z k i  e- 
wi c z ,  b. naczeln k okręgu mińskiego, powoła
n y na to stanowisko przez naczelne dowództwo*. 
Jako pomocnik p. Ra-czldewlcza, funkcjonować

la., rozpoczętego przez konferencyę finansowa,

\ ' 'T

LEYGUES O POLITYCE ZAGR. FRANCYI. j nych papierów wartościowych
Paryż. P. A, T. Radio. Nowy prezydent m i

nistrów L e y g u e s  oświadczył przedstawicie
lom prasy w sprawie v pclityłci zagranicznej"
F r a a c y i ,  żo F r a r c y a  nie ma. zamiaru 
mięszać się do połityKi Niemiec i żo nie my
śli cr.ynić prób rozdziału między południowe- 
mi a półnoenomi Niemcami. Dążeniem F r a n -  
c y i  będzio tylko prewądzenio we wszystkich 
krajach działalności dyplomatycznej i handlo
wej.

FAŁSZYWA WIa DOMOśĆ O AKCYI FLOTY 
FRANCUSKIEJ.

Paryż. P. A. T. Biuro korccp. Ministerstwo 
marynarki oświadcza, żo wiadomość rozszerza
na iv Moskwie, jakoby francuska flota śródzie
mnomorska otrzymała rczlcaz udania się na mo 
rze Czarne celem walki przeciwko llocyi sowie
ckiej, jest nieuzasadnioną.

Zm ia n y w  r z ą d z ie  angialsfeiił!.
Londyn. P. A. T. (B. kor.). „W eekly Dis- 

patsch" donosi, żo w gabinecie angielskim ze- 
jakiś czas nastąpią ważno zmiany.7 Między in- 
nemi ustąpią Balfour, Miluer. Geddes i Shorp.

TRAKTAT HANDLOWY ANGLO-SOWIECKI.
Warszawa. (Telef.) Z Logdynu telegrafują:

„Daily Herald" ogłasza szczegóły trak ta tu  
lunidiowego Anglii ze sowietam i Obi« strony 
zgadzają się na następujące punkty: 1. W olny 
wywóz do Rosyi wszystkich towarów, z wyją
tkiem am unicji wojennej. 2. Żegluga haedlowa 
na prawach międzynarodowych, jednakże obu 
stronom wolno jest zabronić załogom w ysiada 
nie c a  ląd. 8. Obu stronom wolno wysyłać do 
drugiego państwa agentów handlowych na pra
wach konsularnych. 4. Rząd angielski zrzeka 
się sek.y estru majątków botenewickicŁ. 6. TŁi*yt 
sowźe-ekł daje takie sanie gwaraocye dla poaia 
dłości Augiików w  R osy i 6. O dawnych dłu
gach Roeyj roastrzygnio ogólna konferm eya 
pokojowa. 7. Obu stronom przysługuje prawo 
do 6-miesięcAaegKł wypowiedzenia umowy.

G ro źn e  p o łe źe m e  ki Etesyi so w ie c kie j.
Lyon. P. A. T. Radio. Wedle telegramu 

z H e l s i n g f o r s u ,  sytuacya w Rosyi sowie- 
•iIHej je s t  poważna. Mimo tajemniczości, jaką 
sowiety otaczają wypadki, wiadom-o jest, Ż6 
ludność Moskwy odbywa wielkie zgromadzenia, 
domagając się natychmiastowego pokoju. We
dle innych wiadomości, otrzymanych z R osji,
Lenin i CzLczcrin są mocno zaniepokojeni suk
cesami Polaków i Wrangla, oraz polityką tego 
ostatniego, który zyskuje sobie chłopów, roz
dając im ziemię. Rząd sowiocki ogłasza ode
zwę, podpisaną przez gen. Brusiiowa, do wszyst
kich b jiy  oficerów carskich, wzywającą ich do 
przyłączenia się dlo armii czerwonej, celem 
obrony Rosyi przed obcymi i protegowanymi 
zagranicy.

UCIECZKA BUDIENNEGO.
Warszawa. (Telef.) Wedle wiadomości otrzy

manych z Helsingforsu, rząd sowiecki zamie
rzał postawić Budionnego przed sąd wojenny.
BuCien-ry neiakł i stara się dotrzeć do oddzia
łów-swoich wojsk na Podolu, aby rozpocząć 
z r.imi walkę przeciw sowietom.

Nauka, literatura, sztuka.
„STRAŻ NAD WISŁĄ". Loży przóą nami

piękny, bogato i artystycznie ilustrow ały ze
szyt piąty miesięcznika „Straż nad W isłą"
(lipiec—sierpień). Pismo to powstało z in ic ja
tywy gen. Hallera w czasie wkraczania wojska 
polskiego na Pomorze, a redagowaiue przez 
ppłk. DLonstla-Dąbrowę, ma za zadania połą
czyć nas węzłami kulturalnym i i narodowymi 
z Pomorzom, a z drugiej stroni' zapoznać nas 
z wickowora dziedzictwem pomorski;m. Na 
treść numeru składają się artykuły hi3 t 1.uyc7.uo 
(o dziejach naszej m anm arki wojennej, o dru
karstwie polskiem w Gdańsku!, obrazy i strojo 
nadmorskie, rzecz o pomnikach sztuk! polskiej 
na Pomorzu ze szkicami art.-mal. Kopczyń
skiego, monografię Pucka, poezye kaszubskie 
i t. d.

KOSIŃSKI K, „Szermierze poprawy Rzeczy- 
pospclitoj" (Rej. Modrzewski, Orzechowski,
Górnicki). W chwili, gdy Polska wybiera i pro
stuje sw*oje przyszłe drogi polityczne, należy 
cofnąć się do przeszłości. W zestawieniu pism ■
Reja, Modrzewskiego, Orzechowskiego, Górni-1 
ckiego, tych bojowników o  poprawę Rzeozy-1

uo
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E x l ? a ' i t y  ś r o d o w a

M a  s e o s a i f
T>0 im b je im  *iv* w s z y s tk i c h  d r o g a e r y a d B  i  a p te k a c h .
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N a u k a  l ą g y k ó w
In s ly ti^ iz  Jut. S z e w sk a  17 )

r & z p a e z ę t a .
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Zakłady E eHryeene WssUofbeuw, WaruawaT 
M srszolkow eko 88.

M ikroskopy okazyjnie
cło ttąbycło
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\y  rfjwjgj uch syciły Komisji Gazowo-clekiiycznej z dnia  
28. ^r?.' ś ;ia b. r. podwyższa się cenę p rąd u :
dla aw iada z Mk 12’— na  Mk 1(3’— za 1 kwg. z wyją- 

.rv. ahiych klalek schodowych i mieszkań, dla 
,t pozostawiono dotychczasową cenę Mk 12'—
\\'it

1 ,s o*

lici 
. k 16 

m
:!’a m otorów  z Mk 8 — na Mk 10'— za 1 kwg.
O t y r . ś t • za ehddrom icr/e  podnosi się o 100";#.

Podv. •. M n ccnv obowiązuje -<t<l odczytów za w rze
ś n i u .  i o znaczy, że rachunki za październik 1920 w ysła
wiono będą }v.r. po podwyższonej cenie.

[Pi cucę/, śnie zaw iadam ia się. żc od 1. października 
!>. r. ie.ksa za połączenie kablow e w raz z 3 m etram i ka
bla podwyższoną została do Mk p. 6000*— .  Każdy n a 
stępny m eir kabla ii *zyć się będzie Mk 500'— .

Kraków, dn ia  28. września 1920 r, 1493
Oyrekcya Elektrowni cr.[s]skiej w Krakowly.

Siki® -wedM
do konserw ow an ia  jaj „K arb id " do  lam p  

hurtownie i detailicznie 2^2

P M m  - Sfea a cne.- c a g Ł i r . ,  W irekcy .

w c z e s n e  
i późniejsze 

Z natłchir.ieslcy/ą dostawy z Poznańskiego 
dla Uwędów Gospodarczych, Instytucji Rzą
dowych lab ogólne Społecznych i dla Koope
ratyw orrtz Firm prywatnych dostarcza r.e 
większych ilościach wagonów po najniższych 
cenach rynkowych, tudzież inne jarzyny. —
Firma J a n  BodiSCh W ŻyKtGil,Rynek! 22.]

1° l o c o  H y p o te & a  K k o .  1 S 3 . B 0 0 '—

na 5®/®, plałrych w czerwcu 1822 reku
j e s t  d o  i p rz e s ła n iu .

Z.-N*S2cn!n do b iura inI.'rme<?v’n rro  HfrronJm  Wc*S6 1
IM łl w  l i r a k o w io ,  u !. S .~ - lei t e k  U ,  T e le f o n  2*->2.
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z fabryk krajswyah i za^mrĆGzrys;;.

TfiWAfiY' tEKSTY! kE r S S t f l
©35f©s*<z2y, p£d>ts?a, ze firy  i £« g?»

g f S t e f e  @ B U 1  i ' E
S Z K Ł O . H  P O I S C & Ł S M Ę

tjii:o hurtownie

dla ftóek Rolniczych, Kupców, Kon- 

stunów, Związków, Kooperatyw

dostarcza 2437

K ipM kćcy, g 3. E S s r o k o r a s k a  1*

P i e r w s z y  k ra j ow y  Z a k ł a d  
rJiop.tdrijkeyi i budowy

&

ORBANOW
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-"'ylanidawa

2312 orranrsrairza-isclinilui

w K rakow ie , ul. ś w .T o m a s z a  2 0 .

PcL a się .Wisi. E*_dh:w sństwuf 
wykonując wszelkio rofejty.

i ®  -  iiraMw, tR t Karla®
p o le c a  n a s i ę p n f o c c  u r i i a p / s i c i c . ! )  u t s s j i e j

„CLrycfrtsa opowiadajcie", słówko w piekącej 
sprawie. Uwagi dki kaznodziei w głównym 
pacdjaiocic kaz.-.ii. napisał ii. F. Ibscha.-, 
tłóin. kapłan dyec, kruk. Nio-będne dla ka
żdego kapłana. Cona 10 ólk.

^ s a U a rz  llawid<uvy“, dla użytku wiernych, 
p izełożii >s. l ’r. A. Symon, arcyoiskup, z do- 
dariem pieśni biblijnyili i modlitw powsze
chnie uży wanych. Cer.a 20 iik . 
enrie adoremus". Isoweunai z adoracji Naj.iw. 
Falcaaicntu. Cera 5 Mk.

„Skarby Liturgii mszainej‘J, napisał ks. Teodar 
Czaputa. Cena 1 ra. “

„Święcenia Kapłańskie", ceremonie przy Sakra- 
meuc-ie św. kaplaikstwa. Kapisał ks. K. 
ftona 4 Mk.

„Wielki Tydzień w Itcścicie", obrzędy i cere
monio Wielkiego Tygodnia, nap. ks. Teodor 
Ozaputa. Cena S Mk.

„Jussek-ksiądz", opowiadanie, nap. ks. ot, Sa- 
piński. Cena b Mk.

N a jii z e ^ y łk ę  p o c z lo w ^  p o le c o n ą  d o Jflc z y ć  2  M. 50  f. 2WO

i

D w i e  s i t y  k a n c e l a r y j n e .
s praktyką biurowy, obeznane i  buchalter ją, potrze
bne zaraz do większego majątku w Zachodniej Mało- 
peisce na penje i naturalia. Żgłoizeni i pisemne należy 
przesyłać: ,Ruch“ Kraków, Szcupadcka » pod „Dwie 

sity". Nieuw7g!ędaione cez odpowiedzi. z494
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P © s e a k u f e  s e ^

K u p n a  f a b r y k i  m y d l e

i  m i e s i ę c z n ą  p r o d u l e e j ą 3 3 . 0 0 5  U l g ,
7 g ło sz ' n h  ty lv o  piśm i :nne do  W y d zia łu  
w e f to  Ceił';«aTnes« S to w a R a K .-a ń
S p ó J d z ie icży c ’-! SpraSgw e -ycJf. E-rncoiz”.’ik ó w  
K o isid e lt ko^el P d lS N tw aw jr® , W arszaw *, ulica 

L T ura 1 j .  P ośreór.ic lw o w ykluczono. 2 'O J

U Ks. ¥’. GASGWSK1EOO Tarncyf, ul. Chyszawska L 8
«ta u b y c i a  s a  g n i S c i a :

III. Historya kośc. po Mp. 50 (opr.. Mp. CO), 
lit. Mała biblijka po ł.lp. 10.
IU. Mały katechizm clcńi. po Mp. 10 (cpr. Mp. 19). 
Up'datck. katecis. dla starszych po Mp. 10.
Katechezy Bibitjne elementarac. po Mp. 50.
Szkice kaiechez. po Mp. 30 (opr. Mp. 50). 5292

Najfadjkaluiojszy środek dla cierpiących na

P H Z  E P >  U S C  L i  M g
Każdą choćby najstarszą prji»j»'iK?5isq nawet gdy 
e p a r a r y a  ani paski nie pomogły, leczymy aupełnie 
po osobistem przedstawieniu si; bez bolPŚci i skute
cznie bandażami rewęgo patentów, wynalazku mego 
i prof. D ra  R asfca i'a  (Dyrektora szpit, ów. Szcze

pana i pr. docenta w Budapeszcie). 2407
Wielki sk ła d  m odnej o rtopedy i i p ro tez
D li Pań dam ski obsługi. Patenty we wszystkich państwach.

M. TILLEMANN, Kr?kóiv, Sisrowićlna 36.
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ig :o

Udcskcnaloite ntsazypy 
da wyrobów casienfsftych:
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ank Galicyjski dBa Handlu 3 Prsemysłu
Podw yiSH nla kapitału ahoinsg®  s  so n y  K 6O^M0 .'J6ł r -  na SC uyH N p. 112/KS9 .00C'

prtsz CżBśsyrj nowych &łttk akcyi p o  K 4©G’— li. N p. 230*— im. wart.
Walne Zgromadzenie Akcyonaryutzy B a n k u  Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 28. czerwca 1920. podwyższenie dotychczasowego kapitału akcyjnego 

z sumy K 60,000.01)0*— na K 160,000.000'—, przekazując Kadzie Zawiadowczej określenie terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emisyi tychże akcyi.
Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny Banku na razL o K 84,000:000— tj. Mp 58,800.000*— czyli do 

wysokości K 144,000.000*— =  Mp. 100,800.000-— przez emisyę nowych sztuk 210.000 pełnowpłaconych akcyi po Iv 400'— czyli Mp. 280*— im. wart.
Objęcie większości nowo wydać się mających akcyi zostało już z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się po myśli uchwały z zastrzeżeniem 

zatwierdzenia Rządu '

s u e m n Y P c v i 5
na warunkach niżej podanych, a mianowicie:

1) DyLychczasowyfn akcyonaryuszoin przyznaje się prawo pierwszeństwa do 
poboru nowych akcyi w ten sposób, iż zr 3 stare sJ jya potrać nogę i  nowe.

2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć stare akcye, lub kwity 
tymczasowe, względnie potwierdzenia kasowe, które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznie
niu ha rich wykonanego prawa poboru.

;ń Pr?w« poboru wykonane I zgioszeno być może najpóźniej da dnie 25. października 
1920. pod ńrgoróiti utraty tego prawa.

4) Kurs emisyjny nowych ekćyi w j-iii Mp. 400*—  dla dc'yc;.Czasowych akcycnaryuszy, 
wykoiiujęcych prawo poboru, zad Mp 450’—  d>a nowych akcyoniryiiszy.

5} Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz z G °/« odsetkami 
od ceny kupna od 1. lipca 192.0. d a  dnia zapłaty.

6) Reparlycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcja Banku wedle swegg swo
bodnego uznania.

7) Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom po zawiadomienia o przydziale 
akcyi w swoim czasie i po skonfekeyonowaniu sztuk, za zwrotem potwierdzenia karowego 
na uiszczoną wpłatę.

8) Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Bank zwróci wpłacone kwoty wraz 
z odsetkami w wysokości 3 °/».

9) Ho“3 a^eya us^estiiazą w zyskach Banku poćz^sszy rd dnia ł. lipcą 1920.

10) Zgłoszonia subskrypcyjna na nową emisyg akcyi przyjmują da dnia 31. paździer- 
nlkn 1020.:

w  K r s k o w ić :

Bank Małopcbki S. A. Rynek główny, 25. 
Filia Poiskiogo Banku itrajowago,
Filia Pslskiego Benku Przemysłowego,
FPa Ake. Ba^kd Hipotecznego,
Filia żiofttskiago Banku Kradytowejo,
FiPa 3anku Handlowego w Warszawie.

w  W a n e a w le :
Oddział Banku Małopolskiego, ii. Ktnzań.WŜ , 151. 
Bank Handlary w Warszawie,
Bank dla handlu i przamysłu,
Bank Związku jttferrflf-R.

UJfc. L w a w l e :
Polski B3nk Krajowy, 2470

Polski Bank Przemysłowy, 
Akc. Bank Hipoteczny, 
Ziemski Bank Kredytowy, 
Oddział Banku dla hsndiu i przemysłu, 
Oddział Banku Dyskontowego Warszawskiego.

vi B ie ls k u :
Śi*gs«i Bank Eskoatowy.

w  T a r a o w ie  i 
Oddział Banku Małopolskiego, ulica. Kra
kowska, 8.

sta W5£tc2r*iu:
Aus’jyacki Znkład kredytowy oia handlu i prze

mysłu.

U: kładem Polskiej Spółki prasowej. Stow. zarej. z ogr. odpow. w  Krakowie. Itcdakto: odpowiedzialny: Karol H o l e k s a ,  —  Drukarnia „Głosu Narodu4* w Krakowi i pod zarządem Itomana Ferka.


